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Oświadczenie

Ogólnopolskiego
Komitetu Pokoju

LEKARZY

Ogólnopolski Komitet Poko­
ju ogłosił oświadczenie, które 
stwierdza m. in.: Polski ruch 
pokoju z głębokim oburzeniem 
przyjął wiadomość o zakazie 
władz kairskich działalności 
Krajowej Rady Pokoju Egiptu. 
Decyzja ta i represje skiero­
wane przeciwko działalności 
rady — w gruncie rzeczy wy­
mierzone są przeciwko wszyst­
kim egipskim siłom pokoju i 
postępu, które przez cały czas 
trwania konfliktu z ogromną 
konsekwencją i poczuciem re­
alizmu walczyły o ustanowie­
nie sprawiedliwego pokoju na 
Bliskim Wschodzie.

Polski ruch pokoju, wyraża­
jąc swą głęboką solidarność z 
walką narodów arabskich o 
ustanowienie sprawiedliwego 
pokoju, apeluje do władz egip­
skich o wycofanie zakazu dzia­
łalności Egipskiej Rady Poko­
ju i zaniechanie represji w sto­
sunku do jej działaczy. (PAP)

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 22 bm. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło prze­
bieg realizacji w tym roku in 
westycji o charakterze rynko
wym, więc związanych z

Badania dwóch ośrodków naukowych, ściśle współpracujących 
ze sobą od kilku lat, tj. Centrum Medycyny Doświadczalnej i Kli­
nicznej PAN w Warszawie i Instytutu Fizjologii im. J. S. Bieritasz 
wili Akademii Nauk Gruzińskiej Socjalistycznej Republiki Radziec­
kiej w Tbilisi, koncentrują się wokół zagadnienia bardzo istotnego 
z punktu widzenia praktyki medycznej jakim jest niedokrwienie 
ośrodkowego układu nerwowego, powodującego często zawał móz 
gu. Na zdjęciu: w. pracowni fizjologicznej wyposażonej w nowo­
czesną aparaturę e!ektrofizjo!ogiczną, profesorowie Mossakowski 

i Mczedliszwili.
CAF — Walczak

W wydontu m. in.:

przyrostem zdolności produk­
cyjnych w przemysłach pracu 
jących na zaopatrzenie ludno 
ści oraz z rozwojem sieci han­
dlowo - usługowej. Uznano za 
niezbędne podjęcie energicz­
nych kroków na rzecz szyb­
kiego odrobienia zaległości na 
tym odcinku, a niezależnie od 
tego — stworzenia warunków, 
które umożliwiłyby sprawną 
realizację inwestycji rynko­
wych w roku 1978. Inwesty­
cjom o tym charakterze nada 
no odpowiednio wysoką ran­
gę; przejawi się to Przy roz­
dziale robót budowlano - mon 
tażowych na rok przyszły. 
Rząd i wojewodowie będą sy­
stematycznie kontrolować po­
stęp uzyslciwany w realizacji 
t ych in west y cj L

Kierując się dążeniem do 
dalszej popr a w y w yóos a żeni a 
gospodarki w samochody cię-

Rządu powzięło decyzje zwią­
zane z uruchomieniem produk 
cji samochodów ciężarowych 
o dużej ładowności i trakcyj­
nych silników wysokopręż­
nych we współpracy z au­
striacką firmą Steyr.

Na posiedzeniu zapadły rów 
nież decyzje, których celem 
jest zapewnienie warunków 
sprzyjających sprawnej budo­
wie kompleksu wytwórni na­
wozów azotowo - fosforowych 
w Zakładach Chemicznych 
„Police”. Postanowiono, że 
wszyscy wykonawcy oraz do­
stawcy maszyn i urządzeń oto 
czą tę niezmiernie ważną in­
westycję, zwłaszcza z punktu 
widzenia intensyfikacji pro­
dukcji roślinnej w przyszłym 
pięcioleciu, szczególną opieką 
i będą wnikliwie traktować 
jej potrzeby. Ze względu na 
rozmiary przedsięwzięcia oraz 
liczbę zaangażowanych organi 
z a ej i g ospod ar c z yc h ustań ow i o 
no pełnomocnika rządu w ran 
dze podsekretarza stanu do 
spraw realizacji tej inwestycji 
oraz powołano zespół koordy­
nacyjny złożony z przedstawi

ło program Pod nazwą: „Pro­
dukcja paliw niskosiarkowych 
z węgla”, który będziemy re­
alizować we współpracy z pro 
gramem rozwoju Narodów 
Zjednoczonych (UNDP). Pod­
jęcie przez Polskę tego typu 
prac badawczych pozwoli przv 
spieszyć prowadzone u nas od 
kilku lat badania nad przetwór 
stwem węgla na paliwa ciekłe 
i gazowe. Ma to duże znacze- 
n'e zarówno z punktu widze­
nia efektywności wykorzysta­
nia węgla, jak i ochrony śro­
dowiska. Realizacją programu 
będzie sprzyjać międzynarodo 
wej wymianie doświadczeń w 
dziedzinie przetwórstwa wę­
gla.

Na pos-edzeniu przyjęto 
również uchwałę w sprawie 
stypendiów specjalizacyjnych 
dla lekarzy. Zawarte w niej 
rozwiązania powinny być sku 
tecznym instrumentem działa-

na seybszegó
kształcenia lekarzy w specjal­
nościach dziś deficytowych o-

ukaze się na 3 cW

w objętości

Artykuł okolicznościowy 
pt. „Myśli polskie"
„Gwiazdka życzliwości"

» „Pierwszy krok w marte­
nie” — reporterska relacja 
z Wieruszowa
Jeszcze o Konkursie H.
Wieniowskieoo czyli
rozmowa z Wadimem Bro 
dskim
.Człowiek i życie1 wy

wiod z prof. W. Michakie 
wkzem
Fragment dramatu scenicz 
nego o Powstaniu Wielko 
polskim — „Poszli ci któ­
rzy powinni"
„Co lubią poznaniacy" — 
czuli Sęka przyczynek żar 
tobHwy

Nadto w numerze: wielki kon 
kurs „Głosu" i PZU z nagro­
dami wartości 15 000 zł
Kalendarz ścienny na rok 
1978 Krzyżówka WPHW z 
cennuml nagrodami rze-czowu_ 
m- Felietony i humor świą 
łeczny

Poiwiąteczne wydanie „Gło 
su” ukaże się we wtorek 27 
grudnia br., o zwykłej porze.

Krajowa narada aktywu FJN

Czyny społeczne pomnażają
nasz wspólny dorobek

Blisko 11 mld zł wyniesie w 
tym roku wartość czynów spo 
lecznych mieszkańców miast ’ 
wsi. Cenne inicjatywy, aktyw­
na i zaangażowana praca spo­
łeczna obywateli koncentruią 
się wokół soraw najważniej­
szych, wymagających pilnego 
rozwiązania w danvm środo­
wisku. regionie, osiedlu.

Czyny społeczne powiększa­
ją nasz wspólny dorobek w go
spodarce, oświacie,
ochronie zdrowia, 
twie komunalnym 
niowym. w sporcie 
ku — podkreślano

, kulturze 
budownic- 
i mieszka-
i wy poczyń

kratowej naradzie
22 bm. na 

aktvw a
FJN w Warszawie, poświeco-

nej czynom społecznym. Pod­
sumowując tegoroczny doro­
bek w tym zakresie omawiano 
także zadania na rok przyszły.

Wielki jest wkład społecz­
nej pracy mieszkańców w po­
prawie estetyki miejsc ich za­
mieszkania. porządkowanie 
miast i wsi. w kształtowanie i 
ochronę naturalnego środowis 
ka człowieka.

Miniecie lata charakteryzują 
się poważnym wzrostem war­
tości czynów. Przykładowo, o 
ile w roku 1968—1970 osiągnę­
ła ona prawie 29 mld zł. to w 
latach 1971—1975 wzrosła do 
50 mld. (PAP)

żarowe dużej ładowności ©raz
do ograiniczenia wyda-tków de cieli zainteresowanych resor-
yMwrwych na import tftgó ró- tów.
dzayu pojaedów. Prezydium Prezydium Rządu akceptowa

Dossier problemu 
bliskowschodniego

W etwartek rano odbyła się ko 
lejna sesja plenarna konferencji 
kairskiej — ostatnia przed zapo­
wiedzianym na niedzielę spotka­
niem prezydenta Egiptu Anwara 
Sadata z premierem Izraela Me- 
nachemem Beginem Obrady kon 
ferencji toczą się w zupełnej ta­
jemnicy. Do kuluarów przeniknę 
ła jedynie informacja, że przed­
stawiciele' Egiptu i Izraela przygo 
towują kompletne dossier proble-
mu bliskowschodniego, które 
stanie w niedzielę przedłożone
spotkaniu

Ageocja 
zolimy, ie 
raelskiego

Sadat — Begin.
na

Reutera donosi z Jero 
przedstawiciel rządu iz 
zaprzeczył w czwartek

doniesieniom prasy kairskiej, ja­
koby Izrael zwolnił arabskich wię 
źniów na prośbę prezydenta ah- 
wara Sadata. Rzecznik izraelskie­
go Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych poinformował, że rząd w Je 
rozolimie nie otrzymał żadnej te 
go rodzaju prośby i nikt nie zo­
stał zwolniony.

W tym świetle nieprawdziwe o- 
kazują się wczorajsze informacje 
— podane przez AFP — o uwolnię 
nia wszystkich arabskich więź­
niów, których listę prezydent Sa­
dat rzekomo przedstawił premie­
rowi Beginowt w czasie swej wi 
zyty w Jerozolimie' w listopadzie 
br. (PAP)

Czytaj także „Odgłosy" na 
str. 2.

„Salut-6" kontynuuje lot

Badanie zasobów Ziemi
Załoga stacji orbitalnej ,.Sa 

lut-6” Jurij Romanienko 1 Gie 
orgij Greczko, realizuje obec- 
n e eksperymenty mające na 
celu badanie zasobów Ziemi 
oraz jej środowiska naturalne 
go dla potrzeb nauki i różnvcn 
dziedzin gospodarki narodo­
wej.

Gen. Szatałow — lotnik-ko- 
srnonauta, który jest kierowni 
kiem przygotowań kosmonau­
tów radzieckich, komentując 
cele wyprawy Romanienki i 
Greczkj stwierdził, iż stanowi 
ona dowód konsekwentnego

rozwoju głównego kierunku 
radzieckiego programu rozsze­
rzania badań kosmicznych w in 
teresach gospodarki narodo­
wej.

Jeszcze przed startem obec­
nej załogi ,.Saluta-6” zapowia 
dano, że kosmonauci mają prze 
prowadzić badania atmosfery 
naszej planety, wykonać idie- 
cia Ziemi, a także dokonać wie 
le innych eksperymentów dla 
potrzeb instytutów naukowych 
i organizacji gospodarczych.

(PAP)

Red
lepSĘe^O r ozmi es zez en i a

korzyścią zwłaszcza
d!a tych terenów, gdzie obee- 
nió’ odczuwa f!b brak lekarz*,- 
niektórych specjalności. (PAP)

Obchody 20-lecia TPRP

W przyszłym roku
12 dodatkowych dni

wolnych od pracy
Jak informuje rzecznik pra

sowy rządu Rada Mini-
strów przyjęła uchwałę w spra 
wie zasad i terminów wro-wa 
dzania dodatkowych dni wol­
nych od pracy w 1978 roku. 
Rząd, w porozumieniu z Cen­
tralną Radą Związków Zawo. 
dowych. zgodnie z art. 150 Kó 
deksu Pracy, ustalił, że pra­
cownicy uspołecznionych za-kła 
dów pracy mogą otrzymać w 
przyszłym roku, podobnie jak 
w reku 1977. dwanaście dodat 
kowych dni wolnych od pracv 
orzypad.a.1ącvch na nasteouią- 
ce sobotw 7 stycznia, 11 lu­
tego, 4 marca, 8 kwietnia, 18 
maja, 10 czerwca. 8 lipca. 5 
sierpnia, 2 września, 7 paź­
dziernika, 11 listopada i 2 grud 
nia.

Przy wprowadzaniu dodat­
kowych dni wolnych od pra­
cy obowiaziuią te same zasady 
i warunki jak w 1977 roku.

PAP

W Koninie rok przed terminem

Fabryka domów 
rozpoczęła produkcję
Wczoraj w Koninie, na rok 

przed terminem, rozpoczęto roz 
ruch technologiczny fabryki 
domów, z wstępną produkcją. 
Wszystkie urządzenia są już oo 
rozruchu mechanicznym i fa­
brykę ©puściły pierwsze płyty.

Przedtermmowe
nic fabryki pozwoli na 
datkowe wybudowanie 
mieszkań.

W czasie wczorajszej

do-
500

uro-
czystości obecny był zastęnca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier, przewod­
niczący Komisji Planowania 
nrzy Radzie Ministrów Tadeusz 
Wrza-s^czyk, jego zastępca An­
drzej Sikorski, minister budów 
nictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych Adam Glazur, 
gospodarze województwa z I 
sekretarzem KW PZPR Tade­
uszem Grabskim i wo-jewedą 
konińskim Henrykiem Kaź- 
mierczakiem. Goście zapoznali 
się z pracą urządzeń, wysoko 
oceniając ich storawność eks­
ploatacyjną. (woj)

Tradycje przyjaźni narodów 
polskiego i radzieckiego

22 grudnia w moskiewskim 
Domu Przyjaźni odbyło się 
uroczyste posiedzenie, Central­
nego Zarządu Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej 
poświęcone 20-leciu założenia 
tej organizacji.

Posiedzenie otworzył prze­
wodniczący Rady Związku Ra­
dy Najwyższej ZSRR, przewód 
niczący Centralnego Zarządu 
TPRP, Aleksiej Szytikow. O- 
becni byli członkowie Prezy­
dium Zarządu Centralnego 
republikańskich i obwodowych 
oddziałów TPRP, przedstawi­
ciele instytucji i zakładów bę 
dacvch zbiorowymi członkami

Mówca dokonał obszernego
podsumowania działalności 
ganizacji oraz wskazał na 
dalsze zadania.

Sekretarz generalny ZG

TPRP z Moskwy obwodu
moskiewskiego. W Prezydium 
m. in. lotnik-kosmonauta B. 
Wołynow, prof. Igor Bełza i 
inni. Obecni byli przedstawi­
ciele ambasady PRL z amba­
sadorem Polski w ZSRR Ze­
nonem Nowakiem.

W posiedzeniu brała udział 
delegacją Zarządu Głównego 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej z sekretarzem 
generalnym ZG Wacławem 
Ba rszczewskóm.

Referat poświęcony 20-leciu 
TPRP wygłosił A. Szytikow.

TPPR Wacław Barszczewski 
w swym wystąpieniu przeka­
zał TPRP serdeczne gratula­
cje z okazji 20-lecia istnienia 
i życzył pomyślnego rozwoju 
oraz dalszych sukcesów w u- 
macnianiu braterskich więzi i 
kontaktów między narodami 
Polski i ZSRR. Po omówieniu 
tradycji przyjaźni łączącej 
narody obu krajów, W. Bar- 
siczewski odczvtał list Zarzą­
du Głównego TPPR do TPRP 
z okazji jubileuszu, wskazują 
cy na głębokie tradycje przyjaź 
ni narodów polskiego i radziec 
kiego oraz wkład TPRP w u- 
macnianie tych więzów.

W. Barszczewski wręczył A. 
Szytikowowi sztandar honoro­
wy cd ZG TPPR, z okazji 20- 
lecia TPRP. Ną jednej stro­
nie sztandaru — napis: Towa­
rzystwo Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej: 1957—1977: Przyjaźń 
— Drużba; na drugiej — To- 
warzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. (PAP)

krótko + krótko + krótko +• krótko + krótko + krótko

Współpraca PRL — ZSRR zakładnikom w drodze do Pary­
ża.

W związku z 30-leciem współ­
pracy naukowo-technicznej mię­
dzy przemysłami elektromaszy­
nowymi Polski i ZSRR. 22 bm. w 
Ministerstwie Przemysłu Maszy­
nowego 35 pracownikom szczegół 
nie zasłużonym dla rozwoju tej 
współpracy wręczono dyplomy i 
jubileuszowe odznaki.

Misja K. Waldhcimą

Rzecznik ONZ w Genewie po­
informował, że sekretarz gene­
ralny tej organizacji, K. Wald- 
heim uda się dzisiaj rano spe­
cjalnym samolotem z Genewy do 
Algieru, gdzie przejmie od przed
stawicieli Frontu
Sahary Zachodniej 
ośmiu zakładników

Wyzwolenia 
POLISARIO 
francuskich

przetrzymywanych przez tę orga- 
ilzację. Następnie K. Waldhcim 
będzie towarzyszył uwolnionym

Wiec w Hanoi

nich miesiącach, liczba bezrobot­
nych w 9 krajach członkowskich 
Wspólnego Rynku wynosiła na-

Naród Wietnamu uroczyście ob 
chodził wczoraj 33 rocznicę pow­
stania Wietnamskiej Armii Ludo 
wej. Na wiecu w Hanoi wicepre­
mier i minister obrony narodo­
wej SRW gen. N. Giap stwier­
dził, że historia Wietnamskiej 
Armii Ludowej to historia ponad 
30-letniej bohaterskiej walki. Ar­
mia i naród wietnamski odniosły 
zwycięstwo nad wszystkimi wro 
gami, militaryzmem fapońskim, 
kolonizatorami francuskimi i im­
perializmem amerykańskim.

dal 6 min ludzi. Stanowi to 
procenta zdolnych do pracy.

Oświadczenie M. Desai

5,7

Premier Indii, M. Desa! oświad 
czył na forum parlamentu, że je­
go kraj nie będzie przeprowadzał 
doświadczeń nuklearnych dla ce­
lów pokojowych oraz nie będzie 
produkował broni jądrowej. Pre­
mier Desa! podkreślił, że prace 
badawcze nad pokojowym wyko­
rzystaniem energii atomowej mogą
się odbyć bez doświadczeń 
klearnych.

nu-

6 milionów bezrobotnych Incydenty zbrojne
Jak wynika z ogłoszonych przaz 

komisję EWG danych statystycz 
nych, również w listopadzie br., 
podobnie jak w dwóch poprzed-

Agencje prasowe donoszą o po­
ważnych incydentach zbrojnych 
na granicy tajlandzko-kambo- 
dżańskiej.

Brak uznania 
dla gabinetu Demirela
Deputowani Partii Ludo­

wo - Repciblikańskięj wystą­
pili w czwartek z wnioskiem 
o wotum nieufności wobec 
rządowej koalicji, kierowanej
przez premiera, 1 
mirela.

Wn.i osk c-d awc v
•judejirnana De

zarareca.-ą
rządCA’! trak s>i*kcesćw w r-e- 
gulowanirt problemów wew­
nętrznych, zagranicznych i 
gostoodarczych krajni. Ocze­
kuje się. iż głosowanie 
nad wnioskiem odbędzie się w 
przvszłym tygodniu.

Obserwatorzy zwracają uwą 
gę, że opozycja dysponuj e o- 
becnie w parlamencie 230 man 
dstarrż, czyli większością bez 
względną i praktycznie może 
dwmrv?riz:ć dę obalenia rzą­
du Demirela. (PAP)
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Im bardziej się zbliża 
termin drugiego spot­

kania prezydenta Egiptu, 
Anwara Sadata z premie­
rem izraelskim, Menache- 
mem Beginem, tym więk-^ 
sze rozdźwięki dają o so­
bie znać w swiecie arab­
skim. Gdy do opinii pu­
blicznej przedostały się pew 
ne szczegóły planu uregu­
lowania sytuacji na Bli­
skim Wschodzie, z którymi 
to propozycjami w niedzie 
Lę premier Izraela ma 
przybyć do Ismailli — na­
wet sam Sadat daje do 
zrozumienia, iż jego poli-
tyka 
może 
wych 
ków.

dialogu z Izraelem 
nie przynieść możli- 
do przyjęcia wyni- 

W serii wypowiedzi
na ten temat zaczyna te­
raz mówić i o tym, co 
uczyni w przypadku, gdy­
by jego negocjacje zakoń­
czyły się fiaskiem. — W 
takim przypadku — po­
wiedział Saaat w wywia­
dzie dla włoskiego dzienni 
ka — poinformuję o tym 
światową opinię publiczną, 
oby wiedziano, kto będzie 
ponosił winę za ewentual­
ne konsekwencje tego co 
się potem wydarzy.

A co może się zdarzyć?
Tego dokładnie nikt nie 

potrafi przewidzieć, także 
sam Sadat. Ale nie od rze 
czy będzie przypomnieć, iż 
nie kto inny jak właśnie 
prezydent. Egiptu jeszcze 
przed kilkoma tygodniami 
groził rozpętaniem wojny 
na Bliskim Wschodzie, je­
śli jego inicjatywa podję­
cia dialogu z Izraelem za­
kończyłaby się fiaskiem. 
Teraz natomiast mówi, że 
w takim przypadku nie za 
mierzą się rzucić do Kana 
łu Sueskiego lub Nilu, co 
pewnie prorokują mu jego 
coraz liczniejsi w świecie 
arabskim wrogowie. Go­

tów jest natychmiast — 
jak ogłaszd w egipskim
piśmie „October po-
nownie próbować, a dopie­
ro, jeśli wówczas poniesie 
porażkę, uważałby za uza­
sadnioną swoją dymisję.

Jak widać, prezydent 
Sadat składa swój los w 
lęce Begtna. Jednak i to 
nie daje szans na takie po 
kojowe uregulowanie kwe 
stii bliskowschodniej, któ-
re by zapewniło zwrot
Arabom wszystkich tere­
nów okupowanych przez
Izrael, a. Palestyńczykom 
na zagwarantowanie pra­
wa do własnej ojczyzny.

TK

Czy „Tomtex“ musi być gorszy od „Zeltoru

Zakłady niemal bliźniacze
a jakość wyrobów różna

„Zeltor’* w Zgierzu i „Tom- 
tex” w Tomaszowie Mazowiec 
kim można uznać za zakłady 
niemal bliźniacze: obie fabry­
ki wybudowane zostały nie­
wiele ponad 10 lat temu; ma­
ja zbliżone wyposażenie, pro­
dukują podobny, a niekiedy 
nawet identyczny asortyment 
tkanin wełnianych przeznaczo 
nvch głównie na ubrania. Tyl­
ko że jakość wvrobów obu za­
kładów różni się w sposob za­
sadniczy.

O jakości obuwia. czv nawet 
gotowej konfekcji można mieć 
pogląd na podstawie opinii 
zwvkłego klienta, który do­
kładnie wie gdzie go „pije” 
czy uwiera, co sie odkleia, a 
co oruie. Inaczej jest z tkani­
nami. Rzadko sie zdarsa. by 
reklamował ie indywidualny 
nabywca, zwłaszcza jeśli cho­
dzi o wełne. Weryfikacja tego 
wyrobu odbywa się na róż­
nych etanach — od warsztatu 
aż do półki sklepowej. Trzeba 
wiec snojr^eć na snrawe ..od 
kuchni”, I oto porównanie 
wskaźnika wyrobów zakwali-

fikowanych do I gatunku tych 
dwóch fabryk wełnianych 
wskazuje niezbicie, że ,.Zel- 
tor” produkuje znacznie leniej. 
Miał on bowiem w ciągu 
trzech kwartałów br. 86 pro­
cent tkanin w najwyższym ga 
tunku. podczas gdy „Tomtex” 
tylko 79,2 procenta. Tomaszów 
ska fabryka miała też więcej 
reklamacji, a blisko 4 procent 
wykonanych tu tkanin zali­
czono do wyrobów o poniżo­
nej wartości, sprzedawanych z 
bonifikatą od 30 aż do 80 pro­
cent.

P odstawowe. najczęściej
spotykane błedv to — General 
nie biorąc: zgrubienia, tzw.
gniazda. ślady po 
itd., a zatem wady 
różnych fazach 
głównie jednak 
przez tkaczy.

Nie znaczy to. że

cerowaniu 
powstałe w 
produkcji, 
zawinione

„Tomtex”
nie potrafi robić dobrych tka­
nin. Sprzedaie przecież część 
swoich wyrobów za granice 
uzyskał też 7 znaków najwyż­
szej jakości krajowej.

Mrozy—Siedlce—Łuków

Kolejny odcinek kolejowy 
zelektryfikowany

22 brn. odbyło się przekaza- które realizowały inwestycj ę
nie do eksploatacji nowo żelek meldunek o zakończeniu robót 
tryfikowanego odcinka kole- złożyli Edwardowi Babiucho-
j owego Mrozy Siedlce
Łuków o łącznej długości 62 
km. Pierwszy Dociąg elek­
tryczny wyruszył w czwartek 
na trasę z Dworca Centralne­
go w Warszawie.

W uroczystości oddania do 
użrtku linii uczestniczył 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Edward 
Babi uch.

W tc»warzvstwie ministra ko. 
munikacji Mieczysława Zajfry 
da i zastępcy kierownika Wy­
działu Przemysłu Ciężkiego 
Transportu i Budownictwa KC 
PZPR — Witolda Dąbrowskie­
go. Edward Babiuch zwiedził 
najpierw budowę wspólnego 
dworca PKP i PKS w Mińsku 
M a zowieck im.

Na stacji PKP w Mrozach, 
gdzie rozpoczyna sie nowo ze­
lektryfikowany odcinek, w 
imieniu załóg przedsiębiorstw

wi dyrektor Centralnego Okre 
gu Kolei Państwowych w War 
szawie Zdzisław Ćwikła oraz 
naczelny inżynier Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw Robót Ko
lejowych Bogdan Chu-
dziak. Nastąpiło tu również

W wielu przypadkach ja-
kościowych niepowodzeniach 
„ romtexu” decyduje meprze- 
strzegandg reżimów technolo-
gicznych i zwyczajne b.ako- 
róbstwo. Wynika to zarówno z 
niedostatecznych kwalifikacji 
części załogi, jak i z lekcewa­
żącego stosunku niektórych 
pracowników do zleconych za­
dań. Znamienne jest porówna 
nie ilości tkanin kierowanych 
przez zakładowych brakąrzv 
do poprawek- w „Tomtoxie” 
wynosi ona aż 7,9 procenta, w 
zgierskim ..Zeltorze” nato­
miast 4,6 procenta.

Przemysł wełniany przera­
bia drogi surowiec, w dużej 
części importowany. Każdv je­
go kilogram musi być wyko­
rzystany jak najlepiej. Na 1978 
rok zakłada się dalsze podnie­
sienie jakości wyrobów weł­
nianych — do 85,8 procenta I 
gatunku. Poziom ten „Zettor” 
już przekroczył w 1977 roku ■ 
będzie nadal czynił postępy 
Czv bliźniaczy „Tomtex” musi 
być gorszy? (PAP)

W. Zin wiceministrem
kultury i sztuki

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra kultury i 
sztuki powołał prof. dr. Wik­
tora Zina na stanowisko pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Kultury i Sztuki.

Wiktor Zin urodził sie w 
1925 r. w Hrubieszowie. Stu­
dia wyższe ukończył na wy­
dziale architektury Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krako­
wie. W 1952 r. uzyskał stopień 
naukowy doktora nauk tech-symboliczne przecięcie wstęgi.. . , .

Na stacji PKP w Siedlcach! nicznych. a w 1967 r. Raca 
odbyło się spotkanie mieszkań! Państwa PRL nadała mu tytuł 
ców z okazji przekazania doj nau^wy profesora nadzwy- 
eksploatacji zelektryfiko-wane-I ćzajnego nauk technicznych.. 
go odcinka. Zabrał głos min 
Mieczysław Zajfryd który 
podkreślił, że nowo oddany do 
użytku odcinek stanowi kolej­
ny etap elektryfikacji .jednej 7

Jest dziekanem wydziału ar
chitektury Politechniki 
kowskiej. Bezpartyjny.

Równocześnie prezes
nodstawowych linii w naszym | Ministrów na wniosek
kraju

Kra-

Radv 
mini-

głównej magistrali i stra kultury i sztuki odwołał
wschód — zachód z Terespola! Tadeusza Kaczmarka ze sta­
do Kunowie. W przyszłym ro- J nowisika podsekretarza stanu 
ku bedzie kontynuowana rea-|w Ministerstwie Kultury i 
libacja tego programu. Robo-1 Sztuki. wvrażajac mu podzię- 
ty prowadzone mają być na j kowanie za orace na dotvch- 
odfinkach E«kńw — Terespol 1 czas zajmowanym stanowisku
i Poznań — Zbąszynek. (PAP' PAP

„Belgrad - 77“

Z optymizmem — bez złudzeń
Wypowiedź przewodniczącego delegacji polskiej

W związku z zakończeniem obecnej fazy spotkania „Bel- 
gtad — 77”. przewodniczący delegacji polskiej amb. Marian 
Dobrosielski udzielił wypowiedzi specjalnemu wysłannikp- 
•wi PAp _ Edwardowi Dylawerskiemu, dokonując oceny 
przebiegu dotychczasowych prac spotkania.

Na wstępie przewodniczący delegacji polskiej, przypom­
niał, że zadanie spotkania belgradzkiego jest o wiele skrom­
niejsze, niż zadania poszczególnych etapów przygotowań 
KBWE.’Spotkanie to jest tylkojednym choć dość istotnym ele­
mentem pogłębiania i rozszerzania procesu odprężenia.

Nie udało się zakończyć tego spotkania w 1977 roku jak 
to zakładały postanowienia aktu końcowego KBWE. Pierw­
szy etap „Belgradu — 77” przyczynił się mimo to do lepsze­
go zrozumienia wzajemnych stanowisk. W okresie 3 mie­
sięcy dokonano poważnej pracy, rozpatrzono około stu pro­
pozycji. zgłoszonych przez wszystkie państwa uczestniczące. 
W styczniu delegacje skoncentrują się na redagowaniu do­
kumentu końcowego.

Przypominając, że delegacje niektórych państw zachod­
nich dążyły do jednostronnego, propagandowego wykorzy­
stania spotkania belgradzkiego przeciwko krajom socjalisty­
cznym posługując się w tym celu jednostronną i wypaczo­
ną interpretacją postanowień aktu kpńcowego dotyczących 
praw człowieka, przewodniczący delegacji polskiej oświad­
czył: wskazywaliśmy w związku z tym ną rozbieżność mię­
dzy słowami, wypowiadanymi przez niektóre delegacje, 
a rzeczywistością panującą w ich kraju w zakresie respek­
towania praw człowieka. Niektóre z krajów, których dele­
gaci wiele mówili o prawach człowieka, nie ratyfikowały tak 
podstawowych dokumentów, jak międzynarodowe pakty 
.praw gospodarczych, społecznych i kulturalnych człowieka.

Kraiom zachodnim, które zmierzały do wykorzystania 
spotkania belgradzkiego jako forum propagandowego nie 
■udało się osiągnąć celu jaki sobie postawiły. Dzięki wy­
trwałości krajów socjalistycznych dyskusja weszła na właś­
ciwe tory.

Oceniając udział poszczególnych delegacji w pracach spot­
kania, szef delegacji polskiej przypomniał, że kraje socja­
listyczne złożyły cały pakiet propozyc^, dotyczący wszyst-
kich zaleceń

Delegacja 
do tego by 
spotkania.

aktu końcowego.
polska systematycznie i konsekwentnie dążyła 
przyczynić się do konstruktywnego przebiegu

Na drugi etap sipotkania — powiedział w zakończeniu szef 
delegacji polskiej — patrzę z optymizmem ale bez złudzeń. 
Jestem przekonany, że zdrowy rozsądek, poczucie nadrzęd­
ności sprawy pokoju i bezpieczeństwa, wzajemnie korzyst­
nej współpracy, postępu społecznego i jedności społecznej 
— przeważą nad doraźnymi i partykularnymi interesami 
wyrażanymi przez niektóre delegacje. (PAP)

Konkurs „DO-RO" po raz piąty
1 stycznia 1978 roku rozpo- 

cznie się V Ogólnopolski Kon­
kurs Dobrej Roboty, który 
trwać będzie aż do końca 1979 
roku. Patronat nad nim objął 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz. Warto podkreślić, 
iż konkursy, te organizowane

od 1968 r. — cieszą się w za­
kładach pracy coraz większym 
zainteresowaniem. Tylko w o- 
statnim. IV konkursie uczest­
niczyło 1911 przedsiębiorstw, 
których wartość rocznej pro­
dukcji wyniosła przeszło 1720 
rnld zł. (PAP)

Spadek kursu dolara

J. Carter zapowiada interwencje

KRONIKA DNIA
Polityka zagraniczna 

Holandii
Posiedzenie w Brasilii na giełdach zagranicznych

OPIEKA NAD POMNIKAMI WAŁKI I MĘCZEŃSTWA
Ocena działalności Komisji: Izb Pamięci Narodowej, Opieki nad 

Miejscami Pamięci, Opieki nad Cmentarzami i Kwaterami Wojen­
nymi oraz Konserwatorsko-Plastycznej w roku bieżącym i wyzna­
czenie zadań na 1978 rok były tematem posiedzenia Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa 22 bm. w Warszawie. (PAP)

UZNANIE DLA POZNAŃSKIEGO FOTOGRAFIKA
W Lublinie czynna jest ogólnopolska wystawa fotografii arty­

stycznej „Konfrontacja 77”. Ta interesująca ekspozycja, zorganizo­
wana w kilku różnych punktach m<iasta zgromadziła prace 93 auto­
rów z całego kraju, reprezentujących różnorodne orientacje i kie­
runki artyslyczne. Wśród prezentowanych prac dominuje przede 
wszystkim: pejzaż, reportaż, portret, fotografia krajoznawcza, a tak­
że abstrakcyjna.

Największe uznanie zdobył zestaw prac pt. „Szal” Lecha Kopczyń­
skiego z Poznania. (PAP)

Minister spraw zagranicznych, 
Christoph van der Kiaanw w no­
wo sformowanym, centrowc-pra- 
wicowym gabinecie premiera An- 
dreasa va.n Agta, oświadczył 
w wywiadzie prasowym, że w 
polityce zagranicznej Finlandii bo­
dzie uwzględniał dwa najważniel- 
sze priorytety: przynależność do 
NATO i EWG.

Oświadczenie jeero zdaie się po­
twierdzać przewidywania, że no­
wy gabinet holenderski weźmie 
kurs na prawo (PAP)

MŁODZIEŻOWY TURNIEJ WIEDZY O BHP

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” gościły uczest­
ników finału .wojewódzkiego pod nazwą „Poznajemy i stosujemy 
przepisy bhp”. Najlepszym okazał się reprezentant gospodarzy — 
Eugeniusz Norkiewicz. Drugie miejsce zdobył Przemysław Napiera­
ła z Zespołu Elektrociepłowni.

Imprezie organizowanej przez Wydział Młodzieży Robotniczej ZW 
ZSMP i WRZZ w Poznaniu, towarzyszyło seminarium społecznych 
inspektorów ochrony pracy młodzieży, (na)

A. Gromyko przyjął M. Toone
Minister spraw zagrani-cz- 

nych ZSRR Andriej Gromykp 
przyjął w czwartek ambasado 
ra Stanów Zjednoczonych, 
Malcolma Toone. Spotkanie

odbyło się na prośbę tego o- 
stat niego.

Dokonano wymiany poglą­
dów na niektóre kwestie sto­
sunków radziecko - amerykan 
skich. (PAP)

A Na ul. Towarowej w Pozna­
niu kierowca autobusu marki 
„Jelcz” nie udzielił pierwszeń­
stwa przejazdu i doprowadził do 
zderzenia z „Warszawą”. Kierow­
ca i pasażerka tego ostatniego po 
jazdo odnieśli Tany.

A Pod Chłudowem gm. Suchy 
Las (woj. poznańskie), kierowca 
„Fiata” podczas wyprzedzania na 
toku drogi, samochodu ciężarowe 
go zderzył się z nadjeżdżającym 
z drugiej strony innym ,,Fiatem”. 
Ranni zostali kierowca i pasażer­
ka drugiego „Fiata”.

A U zbiegu ulic Marchlewskie­
go — Dzierżyńskiego w Poznaniu 
na skutek nieostrożności kierow­
cy jego „Fiat” wpadł na jezdnię 
i potrącił kobietę z dwojgiem 
dzieci. Piesi odnieśli obrażenia, (t)

,GŁOS WIELKOPOLSKI”

Rozbieżności w sprawie 
ceny kawy

Biały Dom opublikował oświód- 
cienie prezydenta Cartera ra te­
mat pozycji dolara na zachodnich 
rynkach walutowych, amerykań­
skiego deficytu handlowego i nłat
nieMgo otm związanych

W stolicy Brazylii,. Bras^ii. 
zakończyło się posiedzenie Ra 
dv Wykonawczej Międzynaro­
dowej Organizacji Kawowej. 
Nie przyniosło ono jednak po­
zytywnych wyników z oowo- 
du rozbieżności stanowisk mię 
dzy przedstawicielami krajów 
produkujących kawę a repre­
zentantami głównych konsu­
mentów, w sprawie cenr.

PAP

plastykowe
Co sprawić może 

największą radość? 
wiając się nad tym 
producenci zabawek 
wniosku, że Hitler i 
przed tegorocznymi 
serię plastykowych

dzieciom 
Zastana- 

pytaniem, 
doszli do 
wypuścili 
świętami 
„fuehrer-

ków”, które za jedyne 5 ma­
rek może obecnie nabyć każdy 
tatuś i każda mamusia w nieo 
mai co drugim sklepie z za­
bawkami w Niemczech zachód 
nich.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.
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Wiesław Porzycki (red. naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 

Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Colta, 
Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

problemów

Prezydent 
nieład na 
wyrażający

energetycznych.
tym

oświadczył, iż obecny 
rynkach walutowych, 
się m. ih. obserwówa-

ną od dłuższego czasu tendencją 
do spadku kursu dolara, jest nie­
uzasadniony, gdyż zarówno gospo 
darka amerykańska, jak i wa’ita 
USA są w dobrym stanie, a ame­
rykańskie towary za granicą za­
chowały ' konkurencyjną pozycję. 
Prezydent dostrzega dwie główne 
przyczyny spadku kursu dolara

■wobec marki zachodnioniemiee- 
kiej, jena japońskiego i szwajcar­
skiego franka. Jedną z nich są 
znaczne deficyty w bilansach han 
dlowym i płatniczym USA, spo­
wodowane kosztownym importem 
ropy naftowej: drugą przyczyną 
— jak podkreśla prezydent — jest 
błędne mniemanie, iż Stany Zjed­
noczone nie są gotowe do wdroże­
nia skutecznego programu w dzie­
dzinie energetyki.

Prezydent zapowiedział, w rząd 
amerykański podejmie interwen­
cje na giełdach zagranicznych w 
zakresie niezbędnym dla przeciw­
działania „pogmatwanej sytuacji” 
a ponadto ponowi wysiłki dla 
zmniejszenia importu energii.

PAP

Pod choinkę dla dzieci w RFN
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże

„fuehrerkF
Plastykowy Hitlerek ,stoi

jak żywy’’ i pozdrawia malu­
chów wyciągniętą do przodu 
plastykową ręką. Obok swego 
mistrza — jego wierny pala­
dyn — Goering oraz żołnierze
Wehrmachtu. I aby rzecz
była osadzona w realiach — 
kikut spalonego i zburzonego 
plastykowego domu.

Plastykowe Hitlerki i piasty 
kowe Goeringi noszą stempel 
„Madę in Austria”. (PAP)

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 
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Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań

z rozpogodzeniami, 
mglenia.

za-

Temperatura maksymalna od 
plus 1 do minus 1 stopnia, mini­
malna od. minus 2 do minus 4 
stopni. Wiatry słabe, zmienne.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu minus 1 stopień, w 
Kaliszu minus 2 stopnie, w Koni­
nie 0. stooni. w Lesznie minus 2 
stopnie, w Pile minus 2 stopnie: 
ciśnienie 763,3 mm.

Dziś ie js.zy s e r wi s in to rm cc yjn y 
opracował Andrzej Piechocki.

KSIĄŻKA — RU C H": POZNAŃ, UL. GRUNWALDZKA 19.
P r e hu me rata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Ksiązka-Ruch’ oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud- 
ruo) poprzedzającego okres prenumeraty: no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 U-3
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Sprawdzalna próba patriotyzmu
M KRAJOWA 

KONFERENCJA

Powiadają, że 
trudno jest mie­
rzyć zaangażo­
wanie. określić 
je bowiem moż­
na tylko w chwi 
lach szczegól­
nych. wymagają 
cyeh odwagi, bo 

haterstwa... A nasz czas? Jest 
również czasem wielkiej 
próby. Poddawani jej jesteś 
my nieustannie wszyscy: pró­
bie zwątpień i trudności — czy 
li samookreślaniu osobistej po­
stawy; próbie czasu i pracy — 
czyli wytrwałości i rzetelnego 
spełniania obowiązków; jed­
nym słowem próbie pa­
triotyzmu — poczucia 
Ewiązku z celem i dziełem, któ 
ry w kraju wspólnie tworzymy. 
A jego miarą są wyniki po­
wszedniej roboty.

Oceniała się wedle tych kry­
teriów 110-tysięczna rzesza 
członków partii Poznańskiego 
w swojej kampanii sprawozdaw 
czo-wyborczej. biorąc na siebie 
odpowiedzialność nie tylko za 
dokonania, ale również za nie­
powodzenia, które chce — w 
nowym programie działania — 
przemienić w .sukces. To twór­
cze niezadowolenie, krytycyzm, 
stanowi siłę zdolna pokonać 
niejedne trudności. Wspomaga 
tę siłę potencjał aktywności za 
wodowej i społecznej ogółu po­
znaniaków i rezultaty tego mo­
żna właśnie mierzyć: procenta­
mi, złotówkami, towarem.

Przemysł województwa np. 
przekroczy o 1,5 procent tego­
roczne zadania produkcvjne i 
usługowe, co oznacza 110 mld 
zł wytworzonych dóbr, czyli o 
10 procent więcej, niż przed ro 
kiem. Ponadplanowa produk­
cja za 1.7 miliarda złotych bę­
dzie pięknym noworocznym da 
rem Poznańskiego i dobrą kar­
tą wstępu dla jego delegatów 
na TI Krajową Konferencję 
PZPR.

Na ten dar zapracowali wszy 
scy, a zwłaszcza załogi przemy 
słowe z rejonu Opalenicy, 
Pniew, Wrześni, Środy i Gro­
dziska, legitymujące się naj­
większą dvnamiką wzrostu pro 
dukcji.'Ten 'dar stworzyli też 
udziałowcy Wojewódzkiego Ban. 
ku Produkcji Rynkowej. 120 
wyrobów łącznej wartości 281 
min zł, to wkład 62 przedsię­
biorstw. które zapewniły han­
dlowi ponadplanowe towary, 
aby jeszcze do końca tego ro­
ku poprawić zaopatrzenie lud­
ności. Tak dotarły do sklepów 
dodatkowe ilości gnieźnieńskiej 
galanterii z „Lecha”, konfekcji

Kontenery 
i poznańskiego PSK 

Kierowca „Żuka” w końcu 
aojrzai wolne miejsce przy 
. chipie magazynu, więc 

szypKO tam wjecnał, by go Ktoś 
nie uprzedził. Wjecnał i stanął 
w ooprzeK między rampą a na­
czepą „Stara”. Tak Pilsko ram 
ov ze drzwi z prawej stron/ 
„Żuka” me można było otwo­
rzyć. ż lewej strony otwierały 
się tylko częściowo, bo prze­
szkadzała naczeoa. Jakoś wy­
szli tamtędy z kabiny „Zuka 
i kierowca i zaopatrzeniowiec, 
no czym ten pierwszy udał się 

dc magazynu, a drugi —do dzia 
łu zaopatrzenia. Zaopatrzenio- 
w.ec uwinął się szybciej. Po po 
wrocie na rampę pomógł kie­
rowcy rozładować „Zuka . Już 
mieli siadać i ruszać w drogę 
powrotną do Gniezna, kiedy 
okazało się, że trzeba wypisać 
jakieś papiery. Kierowca po­
szedł do magazynu dopełnić for 
malności, a zaopatrzeniowiec 
czekał na rampie.

Dzień był lutowy, choc dzia­
ło się to w kwietniu. Zziębnię­
ty zaopatrzeniowiec postanowił

ze spółdzielni „Pokój”, odzieży 
sportowej i lamp z Poznania, 
przetworów ziemniaczanych i 
zbożowych, wody „Grodziskiej”.

Trafiła wojewódzka instancja 
partyjna z tą inicjatywą do o- 
bywatelskiego poczucia załóg. 
Także 62 innych kolektywów, 
biorących udział w drugim ban 
ku — dobrej roboty, czyli w 
Wojewódzkim Konkursie Po­
prawy Jakości Wyrobów Ryn­
kowych. Usprawnienia tech­
niczne, organizacyjne, praca 
pełna dbałości o surowiec i pio 
dukt spowodowały, że podnie­
siono średni poziom jakości wy 
robów u wszystkich uczestni­
ków konkursu: towary zalicza­
ne do I gatunku stanowią u 
nich 91 procent (rok ternu pra­
wie o 10 proc, mniej), zmniej­
szyła się zarazem wartość re­
klamacji — do 0,6 procent 
(przed rokiem było 2,1). Teraz, 
w nowym roku, trzeba by dać 
im dodatkowy dobry surowiec, 
by ich uwolnić od zbędnych 
trosk zaopatrzeniowych. Udo­
wodnili przecie, że warto — 
jak rolnikom ziemię — dawać 
dobry surowiec w ręce dobrych 
gospodarzy.

Nowy rok... Życzymy sobie 
zawsze w Sylwestra, aby był to 
dobry rok, pełen powodzenia. 
Ów sympatyczny towarzyski 
obyczaj nosi jednak w sobie 
coś na kształt wiary w siły ta­
jemne, ot — w złotą rybkę... 
Ale w gospodarce sił tajem­
nych nie ma, zaś złotą rybką 
są tylko nasze ręce. Wiarę nato 
miast trzeba zastąpić jedynie 
przekonaniem, że to, jaki bę­
dzie ten rok, zależy głównie od 
nas.

Na tym przekonaniu opierał 
się Sejm, uchwalając plan roz­
woju społeczno-gospodarczego 
kraju: wzrost dochodu narodo­
wego w warunkach trwającego 
manewru gospodarczego — o 
5.4 procent, pieniężnych docho­
dów ludności o 6.6 procent a 
wynagrodzeń za pracę o 4,1 i 
świadczeń społecznych (renty, 
emerytury) o 22 procent. Pro­
dukcja przemysłowa, przezna­
czona na zaopatrzenie ludnoś­
ci*  ma przy tym rosnąć szyb?- 
ćiej od pieniężnych dochodów, 
aby rynek łatwiej . uchwycił 
równowagę, co jest istotą ma­
newru.

*) Wobec kierowcy „Stara” — 
Macieja L. Sąd Rejonowy w Por 
nantu umorzył postępowanie pa 
zasadzie amnestii.

Wyznacza to szczególnie waż 
ne zadania cCa gospodarki Po­
znańskiej. W bieżącym roku 
wzbogaciła się ona o zakład 
wapienno-piaskowy koło Mosi­
ny, o rozbudowane gnieźnień­
skie „Polmo” i poznański „Ro­
met”. W roku 1978 moce wy­

W poznańskim oddziale Przed 
siębiorstwa Spedycji Krajowej 
przeładowuje się miesięcznie i 
wysyła do różnych zakątków kra 
ju 26 000 ion różnych towarów. 
Kontenery z poznańskiej PSK wę­
drują także do NRD, Czechosło­
wacji, Węgier i Austrii. Na zdję 
ciu — przeładunek kontenerów.

CAF — Fot. Staszyszyn

ZBILUT SĘK

Tragedia pod rampą
więc czekać na kierowcę w szo 
ferce. Podszedł do. „Żuka” i o- 
tworzył drzwi tak szeroko, jak 
pozwalała stojąca obok nacze­
pa „Stara”. Miał nogę na stop­
niu, kiedy „Star” ruszył do 
przodu. Przestrzeń między „Żu 
kiem” a naczepą gwałtownie 
się zmniejszyła. Zaopatrzenio­
wiec znalazł się w straszliwym 
potrzasku...

Zdarzyło się to pod oknami 
przyzakładowego laboratorium. 
Lekarka zostawiła więc pacjen 
tów i pobiegła na ratunek ofia 
rze wypadku. Wkrótce przyje­
chała też karetka reanimacyj­
na. Ale zaopatrzeniowiec już 
nie żył...

*
Był to drugi śmiertelny wy­

padek w Zakładzie nr 3 (przy 
ul. Sikorskiego w Poznaniu) Fa 
bryki Samochodów Rolniczych. 
Powołany podczas postępowa­

twórcze powiększą się jeszcze 
o rozbudowaną PELT, pniew - 
ski „Powogaz” i „Metalplast” 
w Buku oraz o nowy wydział 
opon „gigant” poznańskiego 
„Stomila” i oddział „Goplany”. 
W 1977 roku poznański prze­
mysł dostarczał już 44 procent 
z całej swej produkcji — na 
rynek, teraz te zadania jeszcze 
wzrosną.

Nie tylko wzrosną, ale się i 
skomplikują. Rok 1978 będzie 
w kraju okresem wyrównywa­
nia zaległości i zmniejszania 
napięć w systemie gospodarki: 
kontynuowania koniecznych ih- 
westycji, podciągania budow­
nictwa mieszkaniowego, rozwi­
jania eksportu, stabiliizacji cen 
detalicznych. Prócz przewi­
dzianych na to wszystko środ­
ków. nowych struktur organi­
zacyjnych. muszą jeszcze sil­
niej zadziałać takie czynniki, 
jak poprawa jakości oracy i 
jej większa skuteczność, czyli 
— ef e k t y w n o ś ć.

Termin ten zyskał sobie pra­
wo obywatelstwa w słowniku 
potocznym, a jeszcze powinien 
— w codziennej robocie. Spra­
wą powszechnego patriotyzmu 
jest uczynić zeń stałą metodę 
pracy. Efektywnej — a więc 
oszczędnie i celowo operującej 
surowcem, maszyną, czasem ro­
boczym; efektywniej — więc 
wykorzystującej wszelkie re­
zerwy, każda możliwość produ­
kowania więcej i lepiej; efek­
tywniej — czyli przy mihimum 
wysiłku osiąganie maksi­
mum skutków społecz­
nie oczekiwanych.

Co to znaczy w praktyce? 
W dyskusji na niedawnym ple­
num KW PZPR w Poznaniu 
padło np. z ust przedstawicieli 
handlu stwierdzenie, że choć 
klient odczuwa brak sprzętu 
gospodarstwa domowego, jest 
go dosyć w magazynach. Ale 
to — niestety — zareklamo­
wany, kiepski towar. Produ­
cenci działali więc na efekt, 
byle rozliczyć się z planu. Ci I 
marnotrawcy — surowca, ma­
szyn. robocizny własnej i cu­
dzych nadziei na zakup — 
wzięli za to pieniądze, a my 
z tego nic nie mamy. Ten ja­
skrawy orzykład 'tłumaczy rów 
nież bardziej skomplikowane 
mechanizmy działania gospo­
darki. Nie dopuścić do marno­
trawstwa to mało, trzeba ro­
bić najlepiej. Obowiązek 
taki obejmuje wszystkich — 
robotnika, dyrektora, inżyniera, 
urzędnika czy naukowca.

Pomyślny nowy rok zapew-
Dokończenie na str. 4.

nia karnego (w sprawie tego 
wypadku) biegły wyraził opi­
nię, że tragedia nastąpiła w wy 
niku stworzenia niebezpiecznej 
sytuacji przez kierowcę „Żu­
ka” (wjazd w szczelinę), niedo­
patrzenia kierowcy *)  „Stara” 
(ruszył nie upewniwszy się, czy 
kogoś lub czegoś nie najedzie), 
a nadto warunków panujących 
w Zakładzie nr 3. Te warunki 
to: ciasnota, duże nasilenie ru­
chu i brak jego organizacji. Za 
proponował przeto by:

— wpuszczać ograniczoną licz 
bę samochodów do wyładunku 
lub załadunku przy rampie;

— oś drogi przy mej ozna­
czyć linią ciągłą i — tuż obok 
z prawej — przerywaną, co za 
pobiegnie zajeżdżaniu drogi i 
poprzecznemu stawianiu pojaz 
dów przy rampie.

Z tych ustaleń i postulatów 
wynika wyraźnie, że w Zakła­

Z Kozienic przed terminem

Elementy 
dla radiotechniki
W Kozienicach w woj. ra­

domskim zakończyła się przed­
terminowa budowa nowych o- 
biektów zakładów ceramiki ra­
diowej „Un itr a-El pod”. Wyko­
nawca — warszawski „Beton- 
Stal”, zajmujący się głównie 
budową dwóch nowych, 500- 
megawatowych bloków ener­
getycznych elektrowni „Kozie­
nice” — oddał złożony z trzech 
hal obiekt o wartości 135 min 
złotych na 2 miesiące przed 
terminem.

Zakład wytwarza specjalne 
elementy odbiorników radio­
wych i telewizyjnych: tryme- 
ry i kondensatory płytkowe. 
Są to elementy bardzo niewiel­
kie. Wytwarzają je specjalne, 
niemal zupełnie zautomatyzo­
wane maszyny. Obsługa spro­
wadza się do obserwacji proce­
su i naciśnięcia w razie po­
trzeby właściwego guzika.

Większość — około 90 pro­
cent kozienickich urządzeń jest 
produkcji polskiej. (PAP)

Coraz więcej amatorów kupna

Ziemia w cenie u rolników
Zapowiedź, a następnie uch­

walenie ustawy o zaopatrze­
niu emerytalnym i innych 
świadczeniach dla rolników i 
ich rodzin, nie tylko zmniej­
szyły w roku bieżącym liczbę 
przypadków przekazywania 
ziemi przez rolników indywi­
dualnych w Wielkopolsce na 
skarb państwa, lecz zwiększy­
ły znacznie napływ indywidu­
alnych ofert jej kupna z zaso­
bów Państwowego Funduszu 
Ziemi.

Oto co na ten temat niszą 
nasi przedstawiciele z paszcze 
gólnych województw.

W województwie kaliskim w 
pierwszej wersji olanów sprze 
dąży ziemi w okresie całej pię 
ciolatki przeznaczono na ten 
cel 1 500 ha gruntów. Zwięk­
szone potrzebv i wzrost zain­
teresowania rolników nakaLza- 
łv podniesienie tej o<fcrtv do 
7 000 ha. W roku 1976 rolnicy 
zakupili 300 hektarów grun­
tów (plan — 266 ha), a w bie­
żącym roku przygotowano już 
decyzje dla aktów sprzedaży 
dalszych ponad 1 500 ha. Naj­
więcej ziemi nabywają rolni­
cy z południowo-wschodnich 
rejonów województwa w ta­
kich gminach jak: Sveów, 
Dziadowa Kłoda. Międzybórz, 
a także w gminie krotoszyń- 
skieł. (par)

W Konińskiem zaobserwo­
wano w tym roku zwiększone 
zainteresowanie zaikuoem zie­
mi. Do końca listopada rolni­
cy indvwidu®ilni zawarli trans 
akcje na blisko 450 ha grun­
tów PFZ. przekraczając zało­
żenia planowe na całv rok. 
Ziemię nabvło 118 rolników, 
którzy w jednej trzeciej wyło­
żyli własna gotówkę, a w 
dwóch trzecich korzystali z 
kredvtu bankowego.

Sorzedano ponadto 12.2 
Gruntów jako działki cod bu­
downictwo indywidualne. Na­

dzie mr 3 został naruszony ten 
przepis Kodeksu Pracy, który 
stanowi, że kierownik zakładu 
obowiązany jest zapewnić or­
ganizację pracy zapobiegającą 
powstaniu warunków sprzyja­
jących wypadkom...

Komisja zakładowa badająca 
okoliczności śmierci zaopatrze­
niowca zajęła stanowisko wiel 
ce elastyczne. Stwierdziła:

„Zespół nie dopatrzył się nie 
przestrzegania przepisów bhp 
przez zakład pracy...”

ale:
„Należy powołać zespół do o. 

pracowania zasad organizacji 
ruchu kołowego w FSR, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
Zakładu nr 3”.

*
W listopadzie dziennikarz do 

cieką, co zrobiono, by nie po­
wtórzyła się tragedia sprzed 
siedmiu miesięcy. Od kierowni

Fot. — H. Kamza

Osiemnasty rok pracuję w 
Kombinacie PGR Raszewy, 
zawsze w warsztatach mech a 
nicznych. Wraz z grupą 17 
kolegów z mojej brygady od­
powiadam za przygotowanie 
maszyn do prac palowych.

były je 143 osoby; 20 procent 
ich opłat stanowił kredyt ban 
kowy. (woj)

650 hektarów pól i łąk z Pań 
stwowego Funduszu Ziemi w 
winno przejść w ciągu tego ro 
ku na własność rolników in­
dywidualnych w woj. leszczyń 
skim. Według informacji Od­
działu Geodezji Urzędu Woje­
wódzkiego w Lesznie, plan 
sprzedaży ziemi zostanie wy­
konany.

Najwięcej ziemi — przeważ 
nie dotąd dzierżawionej — za­
kupili w Leszczyńskiem rolni­
cy gmin: Wschowa, Włoszako­
wice, Góra i Szlichtyngowa. 
Natomiast w gminie Kobylin, 
gdzie występuje szczególne za­
interesowanie powiększan i em 
powierzchni gospodarstw 
wśród ogółu rolników, Każdy 
kawałek ziemi przekazany do 
PFZ od razu znajdował ama­
torów kupną. Plan przyszło­
roczny przewiduje w Leszczyń 
skiem zwiększenie sprzedaży 
ziemi rolnikom indywidual­
nym do 800 ha. (tt)

Wzrost zainteresowania rol­
ników pilskich kupnem no­
wych gruntów szczególnie wi­
doczny jest w ostatnim czasie. 
Uchwalenie ustawy o emery­
turach spowodowało zmniej­
szenie przekazywania gospo­
darstw na rzecz Skarbu Pań­
stwa. W tym roku orzeieto ich 
604 o areale 4 300 ha. Z Pań­
stwowego Funduszu Ziemi. 
którv na początku roku wyno­
sił 27 700 ha. orzekazano w za 
gospodarowanie: PGR — 4 100 
ha. RSP — 1 100 ha. SKR — 
800 ha i rolnikom indywidual­
nym — 1 200 ha użytków rol­
nych. Zagosoodarowano 'wiele 
źle użytkowanej ziemi i ugo­
rów ujawnionych w trakcie 
przeglądów gmin, (ryk)

W województwie poznań­
skim zaplanowano na rok bie 
żącv sprzedaż rolnikom indy­

ka Zakładu nr 3 i kierownika 
sekcji bhp dowiaduje się, że 
powołany 6 maja bieżącego ro­
ku zespół działał bardzo długo. 
Dyrektor FSR mógł więc do­
piero 15 września wydać zarzą­
dzenie wprowadzające nową 
organizację ruchu kołowego, a 
jego realizacja odbywała się na 
przełomie września i paździer­
nika. W rezultacie w Zakładzie 
nr 3 — jeśli chodzi o rejon ram 
py magazynowej — ograniczo­
no szybkość jazdy do 20 km na 
godz. oraz wprowadzono jeden 
kierunek ruchu, rozdzielone­
go na 2 pasma (jedne tylko dla 
korzystających z rampy). Postu 
lat biegłego — nie wpuszczać 
na dziedziniec za dużo samocho 
dów — odrzucono jako zbyt 
trudny do wykonania.

Jak oceniają te zmiany kie­
rowcy?

— Nikt tutaj nie jeździł szyb 
ciej niż 20 km, więc znak ogra 
niczający szybkość do tylu ki­
lometrów w praktyce nic no­
wego nie wnosi. Jeden kieru­
nek ruchu — to słuszne rozwią 

Od mojej sumienności i do­
kładności podczas przeglą­
dów i napraw zależy, jak 
sprawnie pracują te maszy­
ny w żniwa czy podczas wy- 
kopków. Oglądam zawsze 
każdy detal w kombajnie, 
sprawdzam szczególnie te, 
które najczęściej psują się 
podczas pracy. Dzięki temu 
zapobiegamy awariom na po 
lu. Gdy w czasie żniw sia­
dam zc- kierownicą kombaj­
nu, wiem, że wszystko musł 
w nim grać. Nawet w tax 
trudne żniwa, jak minione, me 
miałem żadnej większej a- 
wańi. Dzięki temu mogłem 
skosić kombajnem 342 hek- 
tcnry, przy dużych wydajno- 
ściach zbóż. Zająłem pierw­
sze miejsce we współzawod­
nictwie w województwie ka­
liskim, a potem okazało się 
— że i w Polsce, o tytuł n aj lep 
szego żniwiarza roku 1977 w 
grupie kombajnistów z gos­
podarstw państwowych. W 
przyszłe żniwa chcę też być 
w czołówce, (emp)

Mówił KAZIMIERZ WY- 
SOCZYŃSKI, mechanik — 
kombajnista, brygadzista w 
bazie remontowo-mechani- 
zacyjnej w Przybysławiu 
(Kombinat PGR Raszewy), 
woj. kaliskie.

widualnym 1900 ha gruntów 
PFZ, czyli prawie czterokrot­
nie więcej niż dokonano trans 
akcji w roku ubiegłym. Do 1 
grudnia br. zawarto umowy 
kupna na 1674 ha ziemi, choć 
do Banku Rolnego w Pozna­
niu przekazano z Wojewódz­
kiego' Biura Geodezji i Urzą­
dzeń Rolnych dokumentacją 
(podkłady geodezyjne) na 2400 
ha. W grudniu wpłynie jeszcze 
dodatkowo 250 takich doku­
mentacji. Ponadto 250 podob­
nych pozostało do załatwienia 
z roku 1976. W sumie więc 
można było sprzedać roi al­
kom 2 900 ha gruntów. Wstęp­
nie opracowany na rok 1978 
plan sprzedaży rolnikom indy­
widualnym gruntów PFZ opie 
wa na 1 100 ha. Zmniejszenie 
planu w stosunku do roku 
1977 wynika z potrzeby po­
większania przede wszystkim 
areału gospodarstw uspołecz­
nionych. ;i,

♦ * ♦

W związku z obserwowa­
nym procesem wzrostu obrotu 
ziemią w Wielkopolsce, trzeba 
podkreślić, że powinna ona 
trafiać w ręce najlepszych'go­
spodarzy. gwarantujących jak 
najszybsze i jak najpełniejsze 
jej wykorzystanie. Zrozumia­
łe są więc preferencje dla do­
brze pracujących gospodarstw 
uspołecznionych i dla indywi­
dualnych gospodarstw specja­
listycznych, głównie ho­
dowlanych. które musza mieć 
odpowiedni areał gruntów do 
prowadzenia intensywnego^ 
chowu zwierząt, odartego głów 
nie na paszach własnych.

Na władzach gminnych, de­
cydujących komu ziemię sprze 
dać. sooczvwa wiec duża odpa 
wiedzialność. Oddać ziemie w 
odpowiednie ręce to zapewnić 
jej wysoką produkcyjność. na 
czvm zależy obecnie nam wszy 
stkim. (emp) 

zanie, dwa pasma — róumież, z 
tym, że nie zapobiega poprzecz 
nemu ustawianiu się mniej­
szych pojazdów. W sumie nie­
co się poprawiło, ale nadal jest 
niebezpiecznie Jak długo trze­
ba myśleć, by wpaść na to, co 
wprowadzono? Bo ja wiem, chy 
ba kilka godzin. Co, zespół o- 
głosił swoje koncepcje po czte­
rech miesiącach? Pan żartuje!...

Wypadek śmiertelny nastąpił 
w Zakładzie nr 3. Jednakże dy 
rekcja FSR postanowiła, że na­
leży krytycznie ocenić dotych­
czasową organizację ruchu i od 
powiednio ją zmienić we wszy­
stkich zakładach. To chwaleb­
ne. Aliści ani tempo urzeczy­
wistniania tego postanowienia 
ani też rozmiary zmian, a zwła 
szcza ich znaczenie dla bezpie­
czeństwa ruchu — nie mogą za 
dowolić.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Zebrano 14 miliardów złotych

Przed pięciu laty 
powołany został NFOZ

Od pięciu lat świadczymy 
powszechnie i ofiarnie na po 
wołany w styczniu 1973 r. Na 
rodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia. O poparciu społe­
czeństwa polskiego dla tej ini 
cjatywy, służącej poprawie 
opieki zdrowotnej nad wszy­
stkimi obywatelami naszego 
kraju, świadczą osiągnięte re­
zultaty zbiórki — od powsta­
nia funduszu zebrano już po­
nad 14 mld zł.

Największy udział w świad 
ezeniach mają pracownicy 
uspołecznionych zakładów 
pracy — 7 mld zł. Od indywi­
dualnych rolników uzyskano 
1,3 mld zł. Ta grupa społecz­
na podejmowała również po­
wszechnie czyny przy pow­
stających placówkach służby 
zdrowia. Spółdzielczość wnio­
sła na fundusz 390 min zł, a 
rzemiosło, prywatny handel 
i usługi — ponad 190 min zł.

Szczególnie cenny jest 
udział młodzieży szkolnej, któ 
ra prócz niemałych kwot pie­
niężnych uzyskanych m. in. 
ze zbiórki makulatury i runa 
leśnego, przyczynia się do po 
pularyzowania idei NFOZ 
przez organizowanie imprez 
kulturalnych, konkursów na 
temat służby zdrowia itp.

PAP

Surowa kara 
dla oszusta

Sąd Wojewódzki w Szczecinie 
ogłosił wyrok w sprawie mieszkań 
ca Szczecina Mariana Hilarego 
Gałeckiego, oskarżonego o przy­
właszczenie kwoty ponad miliona 
złotych. Prowadząc prywatną pra 
cownię projektową wykonał on 
cd października 1973 r. do maja 
1976 r. 33 opracowania projekto­
we dotyczące badań technicznych 
podłoża gruntowego i geodezyjne 
go dla celów’ budowlanych na 
rzecz przedsiębiorstw gospodarki 
rolnej i komunalnej oraz spół­
dzielni produkcyinych. otrzy­
mując za to ponad milion zł Jak 
stwierdzono w czasie rozprawy 
M. H. Gałecki faktycznie robót 
tych nie zrealizował mimo wyka­
zania ich w odooudednich rachun 
kach. Specjalistyczne badania 
wiertnicze które miały być prowa 
dzone przy użyciu ciężkiego sprzę 
tu zastępował badaniami po­
wierzchniowymi, oględzinami lo­
kalnymi. Ponadto wystawiając ra 
chunki określił, iż pewne roboty 
wykonywał z zespołem pracowni­
ków — co było fikcją.

Sąd Wojewódzki w Szczecinie 
skazał M. H. Gałeckiego na 10 lat 
pozbawienia wolności, 280 000 zło­
tych grzywny, zwrot poszkodowa­
nym przedsiębiorstwom odpowied 
nich kwot wraz z oprocentowa­
niem, utratę praw publicznych na 
lat 5 oraz przepadek mienia w ca 
łości. (PAP)

Nie z każdej ślizgawki
wraca się

W milicyjnych meldunkach 
niemal codziennie pojawiają 
się doniesienia o wypadkach 
drogowych, spowodowanych 
najczęściej nieostrożną jazdą 
kierowców w trudnych warun­
kach atmosferycznych. Zgodnie 
również ze smutną ..tradycją” 
mamy już pierwsze w tym 
roku informacje o dramatycz­
nych finałach zabaw na słabo 
zamarzniętych taflach przeróż­
nych akwenów.

11 bm. na stawie w Lasku 
Dębińskim w Poznaniu utonął 
7-letni chłopiec i jego 32-1 etni 
ojciec. Trzej przechodnie po­
śpieszyli wprawdzie z pomo­
cą. ale tym razem było już za 
późno. Dopiero nazajutrz uda­
ło się płetwonurkom wydobyć 
zwłoki. Pamiętam też inny.

Także z Kalisza

Polskie zespoły do radzieckiego
samolotu pasażerskiego „H-86"

Jak już informowaliśmy. 
Rada Ministrów podjęła nie­
dawno uchwałę o uruchomie­
niu i rozwinięciu przez nasz 
przemysł lotniczy produkcji 
zespołów do radzieckiego sa­
molotu pasażerskiego „IŁ-86”. 
Porozumienie w tej sprawie 
między rządami Polski i ZSRR 
zawarte zostało w maju tego 
roku, a w jego realizacji bio- 
rą udział największe przedsię 
biorstwa naszego przemysłu 
lotniczego z Wytwórniami 

Sprzętu Komunikacyjnego w 
Mielcu, Świdniku i Kaliszu 
na czele.

Trzeba podkreślić, iż „IŁ- 
86” jest pierwszym, budowa­
nym w krajach socjalistycz­
nych samolotem komunika­

cyjnym tzw. trzeciej genera­
cji, zabierającym na pokład 
350 pasażerów i rozwijającym 
prędkość podróżną 950 km/ 
godz. Jest to samolot porów­
nywalny z takimi wielkimi 
maszynami jak amerykański

W ułan Bator obraduje 
Wielki Churał Ludowy
W czwartek rozpoczęła się w 

Ułan Bator sesja Wielkiego Chu­
rału Ludowego Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej. Uczestniczy w niej 
pierwszy sekretarz Mongolskiej 
Pa-ti; Ludowo-Rewblucyjnej. nrze- 
wodniczący Prezydium Wielkiego 
Churału. Jumdżagijn Cedenbał. 
premier Żambyn Batmunch i inni 
przywódcy republiki. Na sesji io~ 
stena omówione: projekt państwo­
wego nlanti rozwoju "ocnod-^e-rro 
i kulturalnego, projekt bnd-etu 
MRL na rok 1978 i inne zagadnie­
nia. (PAP)

Francja

Zgromadzenie Narodowe 
zakończyło kadencję

W środę 21 grudnia, dobie­
gła końca pięcioletnia kaden­
cja Zgromadzenia Narodowego 
wybranego w marcu 1973 roku. 
Nowy skład izby niższej fran­
cuskiego parlamentu wybrany 
zostanie 13 i 20 marca przy­
szłego roku.

W ostatnim dniu kadencji — 
przewodniczący zgromadzenia. 
Edgar Faure podkreślił znacze­
nie ustawodawczych dokonań 
izby ; wyraził pragnienie, by 
podstawy ustrojowe V Repu­
bliki zostały zachowane po mar 

teowyćh wyborach parlamentar­
nych.

do domu
podobny wypadek, który wyda­
rzył się w ubiegłym roku w 
gminie Orchowo w wojewódz­
twie konińskim. Wówczais. po 
żmudnych poszukiwaniach, do­
piero Po trzech miesiącach od­
naleziono w wodzie ciało 14- 
letniego chłopca.

Z informacji uzyskanych 
wczoraj w Poznańskim Biurze 
Prognoz IMGW wynika, że 
świąteczne dni będą w Wiel- 
kopolsce lekko mroźne. Moż­
na zatem oczekiwać, że po­
wierzchnie zbiorników wod­
nych .będą zamarzać, lód jed­
nak będzie bardzo kruchy. Pa­
miętajmy wiec wszyscy, a 
zwłaszcza rodzice — w imię 
spokojnych świąt — że nie każ 
da ślizgawka kończy się po­
wrotem do domu... (res)

„Boeing — Jumbo Jet” 747 
czy zachodnioeuropejski „Air 
bus A 390”. Dostawy samolo­
tów typu „IŁ-86”, których 
produkcję uruchamia radziec 
ki przemysł umożliwią roz­
wiązanie masowej komunika­
cji lotniczej w latach osiem­
dziesiątych na terytorium 
ZSRR i w innych krajach 
członkowskich RWPG, w tym 
oczywiście i w Polsce. Dzięki 
udziałowi w budowie tych sa 
molotów nasze lotnictwo zo­
stanie wyposażone w nowo­
czesne aerobusy średniego za 
sięgu o bardzo dużych możli 
wościach przewozowych.

Porozumienie o współpracy 
kooperacyjnej Polski i ZSRR 
w budowie „IŁ-86” jest kolej 
nym, ważnym etapem realiza 
cji podpisanego w 1971 r. 
między rządami PRL i ZSRR 
protokołu o wieloletniej współ 
pracy technicznej i produkcyj 
nej. Zapoczątkował on współ 
ne opracowywanie konstruk­
cji i organizacji produkcji no

Nie wszyscy członkowie CDU 
popierają politykę J. F. Straussa
Czy przywódcy CDU i CSU 

Helmut Kohl i 'Franz-Josef 
Strauss postawili na właściwe­
go konia? Oto pytanie, które 
nieuchronnie nasuwa lektura 
niezwykle interesujących ba­
dań, przeprowadzonych ostat­
nio przez zespół socjologów 
Instytutu im. Konrada Ade- 
nauera w RFN. Tematem tych 
badań, którymi objęto ponad 
2 000 członków Unii Chrześci- 
jańsko-Demokratycznej (CDU) 
było znalezienie odpowiedzi na 
pytanie, w jakim stopniu ma­
sy członkowskie identyfikują 
s:ę z polityką prowadzoną 
przez kierownictw’© partii opo­
zycyjnych CDU/CSU w zachod- 
nioniemieekim Bundestagu.

Jak wynika z tych badań, za-

Gest J. Callaghana
W Londynie uważa się. że 

niespodziewana i nie zapowie­
dziana wizyta, jaką brytyjski 
premier — James Ca-llaghan 
złożył 21 bm, w Irlandii Pół­
nocnej była gestem pod adre­
sem brytyjskich sił bezpiecze- 
stwa. które w ostatnim okresie 
znacznie ograniczyły działal­
ność bojówek skrzydła tym­
czasowej Irlandzkiej Armii 
Republikańskiej i miała na ce­
lu podniebienie moralne ar­
mii. (PAP) 

Na warsztacie 
twórców

Tadeusz Kulisiewicz: bvłem 
na Kubie, zaproszony orzez 
tamtejsze Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki. Wiele węd-owa 
łem. Podczas oodróżv robiłem 
dużo szkiców i obecnie pracu­
je nad cvklem rysunków po­
święconych tej pięknej wys­
pie.

Krystyna Szostek-Radkowa: 
Wróciłam z Kenii i Ugandv, 
gdzie miałam m. in. recitale 
poświęcone muzyce polskiej 
teraz śoiewam w Filharrnonr 
Narodowej w Warszawie IX 
Symfonie Beethorena. W pier­
wszych miesiącach 1978 roku 
czekają mnie nrem:ery „Tenn- 
hausora” w Marsvlij i „Złota 
Renu” w Li on i e. nadal też bę­
dę wrstęnować w berIm.ck:ei 
Staatsooer w ..Diabłach z Lou 
dim” i „Lohengrinie”.

Stefan Szlachtvcz: ukończy­
łem f?b”ła*mv film biografio? 
nv. o Wincent^Tn Pstro^kAm

..Kto da więcei. co ia?”. 
Obecnie wznawiam prace nad 

nortretem Teodora 
P-> -’-Ur‘k’e<*O.

Wieńczysław Gliński: ukoń- 
czvłem zdiecia do filmu ..Ro­
mans Teresv Hennert” wg Nał 
kowskiei. w którvm gram role 
porucznika Gondziłła. W Tea­
trze Polskim wrstępwe b:e 
żącym repertuarze. (PAP)

wych wyrobów techniki lot­
niczej, przechodzenie od pla­
nowania długofalowych żarnie 
rżeń do bezpośredniego współ 
działania obu przemysłów w 
pracach badawczych, kon­
strukcyjnych, produkcyjnych 
i kooperacyjnych. Postępują­
ca integracja w produkcji 
określonych wyrobów techni­
ki lotniczej, odpowiednia kon 
centracja sił i środków stwa­
rzają naszemu przemysłowi 
lotniczemu perspektywę osią­
gnięcia wyników na świato­
wym poziomie.

Nasz udział w budowie sa­
molotów „IŁ-86” jest znacz­
ny i stanowi około 12 procent 
wartości całego samolotu. Bę 
dziemy dostarczać do ZSRR 
nie tylko kompletne zespoły 
usterzenia, ale również zespo­
ły wysięgników podwieszania 
silników do samolqtów, ze- 
społy mechanizacji skrzydła i 
inne. (PAP)

ledwie jedna piąta ankietowa­
nych opowiedziała się za kon­
tynuacją narzuconego opozycji 
przez Franza-Josefa Straussa 
kierunku na „totalną konfron­
tację” z partiami koalicji rzą­
dowej: SPD i FDP. Dwie trze­
cie było natomiast zdania, iż 
partie opozycyjne powinny ra­
czej skoncentrować się na wy- 
pracowaniu alternatywnej po­
lityki. bądź też podjąć starania 
w kierunku zacieśnienia współ­
działania z rządem.

Kurs narzucony przez Straus­
sa opozycji i akcentowany z 
różnych względów- przez Hel­
muta Kohla. może w ostatecz­
nym rachunku okazać się zgub­
ny. (PAP)

Szybki rozwój 
energetyki w ZSRR

W roku 1977 w ZSRR wyprodu­
kowano 24 ra«y więcej energii 
elektrycznej niż w 1940 roku, wy­
dobyto 17,4 razy więcej ropy naf­
towej, 107 razy więcej gazu i 4,3 
razy więcej węgla.

Związek Radziecki ma duże za­
soby ropy naftowej, a jeszcze 
większe — gazu i węgla. Jednakże 
aby zmniejszyć zużycie cennych 
surowców mineralnych, w ZSRR 
rozbudowuje się energetykę ją­
drową oraz w dużym stopniu wy­
korzystuje energię wody wielkich
rzek, jak Jenisej, Lena, Angara 
czy Wołga,

W roku 1975 Związek Radziecki 
wydobył 491 niln ton ropy nafto­
wej i wysunął się na pierwsze i 
miejsce w świecie. Plany na rok 
przyszły przewidują uzyskana 575 
min ton ropy naftowej i Konden­
satu gazowego. (PAP)

Sprawdzalną próba 
patriotyzmu

'Dokończenie ze str. 3 
nią jak zawsze gorące serca, 
złote głowy i ręce. Jak? Okreś­
liła to już partia na V i IX Ple­
num KC, a niebawem sprecy­
zuje na II Krajowej Konfe­
rencji PZPR. Będzie to kolej­
ny roboczy program s<porzą- 
dzeny — jak to już wchodzi 
w zwyczaj — na półmetku, mię 
dzy zjazdami. Udział w jego 
opracowaniu mają jednak 
wszyscy. Nie tylko przez dobrą 
robotę. Również w toku pogłę­
bianego procesu powszechnych 
konsultacji partii ze sipołeczeń- 
stwem; w czasie obrad KSR. 
który np. w poznańskich ZNTK 
mierzy w tym roku wyżej i 
chce dać więcej niż proponują 
planiści. Albo na sesji rady 
narodowej, rozstrzygającej o 
przyszłym obliczu swego tere­
nu.

Różne są formy tej samorząd 
ności, a jedna — socjalistycz­
na — demokracja. Współodpo­
wiedzialność w rządzeniu daje 
także sposobność do patriotycz­
nego sprawdzianu.

ZBTLUT SĘK

Trudne zadanie koszykarek Olimpii

W Pabianicach i Olsztynie odbędą się 
turnieje dla drużyn zagrożonych spadkiem

Rozgrywki o mistrzostwo I ligi 
koszykówki kobiet przeprowadza­
ne są w tym roku innym syste­
mem niż w latach ubiegłych. Po 
rozegraniu jeszcze dwóch meczy 
(14 i 15 stycznia) zespoły zostaną 
podzielone na dwie grupy. Te 
drużyny które zajmą miejsca od 
1—4 rozegrają cztery turnieje 
(każdy klub będzie gospodarzem 
jednego), a pozostałe walczyć bę 
dą na dwóch turniejach.

Choć do zakończenia rozgrywek 
w parach pozostały jeszcze dwie 
kolejki spotkań, już dziś wiado­
mo, że o mistrzostwo Polski ubie 
gac się będą: AZS, Spójnia, 
ŁKS i Wisła, a o pozostanie w li­
dze walczyć będą: Lech, Włók­
niarz, Stal, Polonia, Stomil i 
Olimpia.

Wczoraj w siedzibie PZKosz w 
Warszawie odbyło się losowanie 
miejsc rozgrywania dwóch turnie 
jów dla grupy drużyn walczących 
o utrzymanie się w lidze. Ich 
gospodarzami będą: Włókniarz Pa 
bianice i Stomil Olsztyn. Losowa­
nie to nie jest pomyślne dla ko­
szykarek Olimpii, (dla Lecha nie 
ma większego znaczenia). Decydu 
jące o utrzymaniu się w lidze me 
cze gwardzistki rozgrywać będą 
musiały na terenie przeciwników, 
z którymi walczą o ligowy byt. 
Bardzo trudno więc będzie Olim­
pii utrzymać w tym sezonie miej 
sce wśród najlepszych polskich 
drużyn.

W PZKosz wstępnie ustalono 
też kolejność rozgrywania decy­
dujących. turniejów o mistrzostwo 
Polski. Istnieją dwa warianty, w 
zależności od tego, która z dru­

G. Lato piłkarzem roku
W 12 plebiscycie czytelników 

redakcji „Sportu” na piłkarza ro 
ku zwyciężył piłkarz mieleckiej 
Stali Grzegorz Lato. Zwycięstwo 
reprezentacyjnego skrzydłowego, 
„króla” strzelców mistrzostw 

świata było zdecydowane. Wy­
przedził on następnego w klasy­
fikacji Władysława Zmudę aż o 
132 990 pkt.

W tegorocznym plebiscycie czy 
telntków „Sportu” wzięło udział 
48.477 kuponów. Do miana piłka­
rza roku 1977 kandydowało 92 
piłkarzy. Na liście plebiscytowej 
reprezentowane były wszystkie 
kluby ekstraklasy z tego naj­
więcej kandydatów miała Wisła 
Kraków — 10 oraz Stal Mielec — 
8. Oprócz kuponów z całej Pol­
ski do redakcji „Sportu” wpły­
nęły również listy z Wilna, Ostra 
wy i Drezna. W dotychczas od­
bytych 12 plebiscytach trzykrot­
nie zwyciężył Kazimierz Deyna, 
dwukrotnie Lubiński i Lato oraz 
jeden raz Anczok, Oślisło, Szołty

Rozwój sportu wiejskiego 
w Poznańskiem

20 bm. w Poznaniu odbyło się 
plenarne posiedzenie Rady Woje­
wódzkiej Zrzeszenia Ludowe Zes­
poły Sportowe.

Dyskusja, która przebiegała 
pod hasłem „O dalszy rozwój kul 
tury fizycznej i turystyki w śro­
dowisku pracowników uspołeczni© 
nego rolnictwa", wykazała, że ist 
nieją pełniejsze jeszcze możliwo­
ści upowszechniania sportu, re­
kreacji i turystyki wśród miesz­
kańców wsi. (kar)

A. Skrzydlewski wygrał
klasyfikację PZZ i redakcji „Sport“

Zwycięzcą tradycyjnego, zorgani 
zowanego już po raz czwarty 
challange’u Polskiego Związku Za 
paśniczego i redakcji „Sportu” na 
najlepszego zapaśnika stylu kla­
sycznego w roku 1977 został — 
Andrzej Skrzydlewski — brązowy 
medalista mistrzostw Europy w 
Bursie, szósty zawodnik mi­

Kozakiewicz, Klimczyk i Wszoła
wystartują w USA

Amatorska unia lekkoatletycz­
na USA potwierdziła zaproszenie 
dla trzech naszych czołowych 
lekkoatletów, którzy wystartują 
w serii mityngów w Stanach 
Zjednoczonych i Kanadzie. PZLA 
otrzymał także program pobytu 
polskich skoczków w USA, prze­
widujący start w siedmiu mityn­
gach.

Władysław Kozakiewicz, Ma­
riusz Klimczek i Jacek Wszoła 
udadzą się do Nowego Jońcu 24 
stycznia, trzy dni później wy­
startują w halowych zawodach 
w tym mieście. Następne wystę- 
oy przewidziane są 3 lutego w 
Los Angeles, 4.2 w Albuąuerąue 
(Nowy Meksyk), 10.2 w Toronto, 
11. w Slevland. 17 w San Diego i 
18 w San Francisko. Dwaj tycz- 
karze powrócą po tym mityngu

żyn po zakończeniu spotkań w 
parach będzie na pierwszym miej 
scu w tabeli. Ostatni turniej bo­
wiem w myśl przepisów odbędzie 
się na boisku lidera Szansę na 
zajęcie pierwszego miejsca mają 
już tylko dwie drużyny: AZS i 
ŁKS. Jeżeli zajmą je akademicz- 
ki, to kolejność rozgrywania tur­
niejów będzie następująca Kra­
ków, Łódź .Gdańsk, Poznań. W 
wypadku gdyby liderem został 
ŁKS pierwszy turniej odbędzie 
się w Gdańsku, a następne w Po 
znaniu, Krakowie i Łodzi. Ten 
drugi wariant jest jednak mało 
prawdopodobny. ŁKS bowiem mo 
może zająć pierwsze miejsce jedy 
nie w wypadku wygranej z A.ZS 
w Poznaniu i z Polonią w War­
szawie, przy równoczesnej poraż­
ce AZS na własnym boisku z 
Włókniarzem Pabianice.

Do decydujących w lidze spot­
kań poznańskie zespoły przygoto 
wują się starannie. Aktualny li­
der tabeli — AZS 26 grudnia wy­
jeżdża na krótkie zgrupowanie do 
ośrodka pięcioboistów — Drzon- 
kowa koło Zielonej Góry. Akade 
miczki powrócą do Poznania 31 
bm., a nazajutrz wznowią trenin­
gi we własnej sali. Od 5 do 9 sty 
cznia AZS uczestniczyć będzie w 
silnie obsadzonym międzynarodo­
wym turnieju w Halle. KoszyKar- 
ki Lecha 26 bm. udają się na kil 
ka towarzyskich spotkań do Bel­
gii, a po przyjeździe trenować bę 
dą w Poznaniu. Najdłuższe zgru­
powanie czeka zawodniczki Olim­
pii. Gwardzistki od 27 grudnia do 
6 stycznia przebywać będą w Cet 
niev.de. (wił) 

sik, A. Szymanowski i Kasper- 
czak. Pierwsza dziesiątka, tego­
rocznego plebiscytu: 1. Grzegorz 
Lato — 433.524, 2. Władysław Żmu 
da — 300.534, 3. Kazimierz Deyna 
— 298.740, 4 Jan Tomaszewski — 
272.772 , 5. Zbigniew Boniek — 

263.796 , 6. Henryk Kasperczak — 
177.879, 7. Henryk Maculewicz — 
126.243, 8. Adam Nawalka — 98.901, 
9 Andrzej Iwan — 91.338, 10. Zyg 
fryd Szotysik — 90 147.

*
Podobnie jak każdego roku 

dział piłkarski redakcji „Sportu” 
sklasyfikował europejskie repre­
zentacje. Na pierwszym miejscu 
znalazła się reprezentacja RFN. 
Drugie miejsce ..Sport” przyznał 
Holendrom, a trzecie drużynie 
Austrii. Polska w tej klasyfikacji 
znajduje się na dziewiątym miej 
scu wyprzedzana jeszcze przez 
Francję, Węgry, Hiszpanię, Szko­
cję i Wiochy, a przed dziesiątą 
na liście Szwecją. (PAP)

Piłkarze Włoch 
pokonali Belgię
W Liege odbył się towarzyski 

mecz piłkarski Belgia — Włochy. 
Wygrali finaliści mistrzostw Swia 
ta, piłkarze Włoch 1:0 (0:0). Bram 
kę w 73 min. zdobył Antognoni.

Piłkarze włoscy wystąpili w od­
młodzonym składzie. Z drużyny 
włoskiej, która występowała w 
meczu eliminacyjnym mistrzostw 
świata z Anglią, w Liege wystą­
piło zaledwie trzech piłkarzy.

PAP

strzostw świata w wadze 100 kg. 
A Skrzydlewski wyprzedził Ka­
zimierza Lipienia — wicemistrza 
świata — 77 w wadze 62 kg o 30 
punktów i Piotra Michalika — wi 
cemistrza świata juniorów — 77 w 
wadze 57 kg. o 130 punktów. K1& 
syfikacją objęto 280 zawodników 
50 klubów. (PAP) 

do kraju aby wziąć udział w ha­
lowych mistrzostwach Polski a 
Jacek Wszoła wystartuje jeszcze 
w halowych, międzynarodowych 
mistrzostwach USA w Nowym
Jorku.

Program pobytu jest więc bar­
dzo bogaty i przyniesie korzyści 
szkoleniowe nie tylko w postaci 
startów w silnej konkurencji ale 
i treningów, które przeprowa­
dzać będzie trójka polskich skocz 
Rów w doskonałych warunkach 
klimatycznych w Kalifornii. Or­
ganizatorzy tournee zapewnili bo 
wiem Polakom możliwość trenin­
gu przez cały czas pobytu w 
USA. Kalifornią będzie główną 
bazą polskich skoczków a na 
miejsce startu udawać się bę, 
dą w przeddzień zawodów. (PAP)

niev.de


Uprzejmie informujemy, że w dniu 25 XII br. 

NIE BĘDZIE SPRZEDAŻY MLEKA w SKLEPACH SPOŻYWCZYCH 
jak również nie będzie sprzedaży mleka ajencyjnego.

Wobec powyższego prosimy zaopatrzyć się w mleko w dniu 24. XII. br. 
w sklepach spożywczych, które będą czynne w tym dniu do godziny 16, 

a sklepy wieczorowe czynne będą do godziny 18.

W dniu 26 XII br. MLEKO BĘDZIE SPRZEDAWANE

S

Blachę 1 części Fiata 127 
sprzedam, tel. 707-70 po 
godz. 17. 43834g
Nadwozie Fiata 125p MR 
sprzedam tel. 613-84 po 
godz. 16. 43716g

♦ nr
♦ nr

70
118
536

w
ul. 
ul. 
ul.

następujących dyżurnych sklepach spożywczych :
Lampego 5
Dąbrowskiego 41 a
Głogowska 27

♦ nr

♦ nr

205
729
525

od godziny 9 —14.

Osiedle Kraju Rad bl. 33 
Osiedle Powstań Narodowych 
Dzierżyńskiego 146

4522-KI

0 Sprzedaż
Kożuch damski zagranicz 
ny sprzedam. Tel. 67-17-08. 
____________________ 44078g 
Katalog części zamien­
nych Fiata 131 sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44108g.
Nowy kożuch damski z 
importu sprzedam. Orze­
chowa 28 m. 3 (Dębiec), 
po godz. 16. 44109g
Cegłę pełną, dziurawkę, 
płytki PCW, gumolit — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43962gpr.
Kożuch męski, nowy — 
sprzedam. Tel. 33-01-38. 
____________________44184g 
Sprzedam piec stalowy 
c. o. 25 m oraz agawę 14- 
letnią. Felerski. Koszano- 
śwo, ul. Bruszewska 29, 
gmina Śmigiel, woj. lesz­
czyńskie.____________ 1629p
Kożuch damski biały sprze 
dam tel. 587-04 godz. 16-18.

43859g

Fortepian marki Oeberg — 
rama metalowa ozdobna 
sprzedam. A. Lingas, Gnie 
zno ul. Poznańska 4 m 12. 

43851g
Pralkę automatyczną, no­
wą sprzedam, tel. 604-60.

43862g
Stłuczkę porcelanową oraz 
suknię ślubną sprzedam. 
Poznań, ul. Żorska 3.

43872g
Sprzedam gramofon stereo 
foniczny Garrard-HiFl gło 
śniki 2X40 W i wzmac­
niacz Meluzyna WST-101, 
tel. 507-42. 43874g
Tanio sprzedam suknię 
ślubną z trenem i welo­
nem długim. Os. Piastów 
skie 48 m 29 po godz. 15.

43885g
Piec c o. 6 m kw. sprze­
dam. Mosina — Pożegowo, 
ul. Skrzynecka 1. 43746g

Wózek głęboki, nowoczes­
ny tanio sprzedam, tel. 
20-35-37 po godz. 16.

43803g
Wózek głęboki niemiecki 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, ul. Kuź 
nicza 12 m 17. 43829g

VW 1200 sprzedam, tel. 
400-77 wew. 592 po godz. 16. 

43713g

0 Lokale
Młode małżeństwo, człon­
kowie SM, poszukuje po­
koju. Tel. 20-20-65 w so­
boty i niedziele. 43614g
Zamienię w Poznaniu po­
kój 25,5 m kw. (z szyną do 
przegrodzenia) kuchnią 8 
m kw., II piętro na mały 
pokój z kuchnią do I pię­
tra. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 43621g.
Mieszkanie własnościowe 
M-5 Winogrady komfort 
zamienię na samodzielny 
dom lub pół bliźniaczego. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43839g.
Spółdzielcze M-2, jasna ku 
chnia 36 m kw centrum 
Poznania zamienię na po 
debne — Piotrków Trybu­
nalski. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 43838g.

Kalkulator wielodziałanio 
wy. kafelki szklane sprze 
dam. Osiedle Kraju Rad 
22 m 109. 43791g

0 Samochody
Fiata 125p sprzedam. Poz­
nań — Zieliniec, Zieleń- 
ska 6.43720g
Sprzedam Żuka względ­
nie zamienię na traktor 
z przyczepą. Łysiak, La- 
dorudz, koło Konina.

1591p
Zastawę 750 sprzedam. 
Strzyżewice 38a m 1 koło 
Leszna po godz. 17. 43865g
Wartburga 353 po wypad­
ku sprzedam Benon Bin­
kowski, Sulęcin, 63-023 Su 
lęcinek woj. poznańskie.

43868g
Fiata 126p rocznik 1975 
sprzedam. Poznań, ul. Rut 
kowskiego 18 m 26. 43912g

Nysę 521, może być po wy 
padku kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
43742g,__________________
Automatyczne sprzęgło
Hycomat do Trabanta 
snrzedam tel. 33-30-87.

43807g
Samochód Żuk sprzedam. 
Gowarzewo, poczta Tulce, 
woj. poznańskie. Aleksan 
der Żeleński. 43721g

Karoserię Zastawy HOOp 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 43732g.

Sprzedam nową lakierowa 
ną niekompletną karose­
rię Fiata 125p. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
43758g.
Syrenę 104 rok 1971, karo­
serię Fiata 125p sprzedam. 
Studziński Nowe Miasto n. 
Wartą — Osiedle, tel. Śro 
da 34-42 po godz. 15. 43831g

Zamienię nokój. kuchnia 
na kawalerkę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
43919g.
Przyjmę panienkę na no­
kój. Swierczewo — ul. Fmi 
lii‘Plater 14. 43749g
M-l lub M-2 własnościowe 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla 43789g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe Poznań — Ry­
nek Jeżycki, I niętro. 3 po 
koję, kuchnia, łazienka 85 
m kw. na nowe budowni­
ctwo 2, 3-pokojowe, tel. 
20-33-57 po godz. 20 lub 
oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 43587g.
Pilnie zamienię mieszka­
nie ?-nokojowe snółdziel- 
cze (Palacza).na 4- lup 3- 
nokojowe spółdzielcze o 
podwyższonym stmdprcie. 
Najchętniej w dzielnicy 
Grunwald lub Rataje. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 43649g.

Gdynia! Kawalerkę, nowe 
budownictwo zamienię na 
podobne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 43905g.___________  
Wynajmę lub kupię wła­
snościowe M-l, M-2, tel. 
67-15-81.43848g
Bezdzietne małżeństwo 
(członkowie SM) wynaj- 
mie kawalerkę lub M-2. 
Płatne miesięcznie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 43688g._______________  
Posiadam lokal 52 m kw. 
(Nowe Miasto) przystąpię 
do spółki. Oczekuję propo 
zycji, względnie oddam w 
dzierżawę tel. 736-95 po 
godz. 17 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
43693g. _________ _
Pokój komfortowy z tele­
fonem oddam w dzierża­
wę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 43696g.
Młode małżeństwo wynaj 
mle pokój. Płatne mie­
sięcznie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 43790g.
Kupię własnościową kawa 
lerkę Poznaniu lub Swa­
rzędzu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 43797g.
Poszukuję pokoju 1-osobo 
wego w starym lub no­
wym budownictwie, może 
być w suterenie. Płatne 
rok z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
43328g.

0 Nieruchomości
Działkę do 0,5 ha nadają­
cą się na fermę kur, do 
20 km od Poznania kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44128g.
Domek jednorodzinny w 
Gnieźnie, Pobiedziskach, 
Środzie, Krotoszynie lub 
Jarocinie kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 43854g.
Poznań — Sołacz, willa 
2X3 pokoje, przynależno­
ści, zamieszkała korzyst­
nie sprzedam. Możliwość 
zamiany mieszkań. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 43907g.

Działkę 500 m kw. roz 
poczęta budowa — w Lesz 
nie sprzedam. Strzyżewice 
38a m 1 po godz. 17. 43864g
Domek wygodami, garaż, 
ogródek sprzedam. Waru­
nek mieszkanie własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 43860g.
Dom jednorodzinny, pię­
trowy, wolny, w Pozna­
niu, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44139g.

0 Zguby
Dnia 20 grudnia między 
godz. 21—21.30 zostawiłam 
w taksówce na trasie 
Dworzec Główny — wino 
grady torebkę z ważnymi 
dokumentami na nazwi­
sko Jolanta Dorniak - Pu­
sty. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem: Gdańsk, tel. 
31-54-37. 44183g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 grudnia 1977 roku zmarł po długotrwałej 
chorobie nasz były, wieloletni pracownik

JAN KAMIŃSKI
W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowie­

ka i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 grudnia 1977 r. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają

Zarząd
Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald”

Rada Zakładowa i współpracownicy

4241-K 3

W dniu 31 grudnia 1977 r. zmarła w 87 roku 
życia śp.

GERTRUDA SIKORA
najwierniejszy przyjaciel naszej rodziny.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Gródeccy

44213g

tDnia 21 grudnia 1977 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy 44 lata, mój najuko­

chańszy mąż i ojciec, śp.

CYRYL ANDERSZ
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 

sobotę, 24 bm. o godz. 9.45 w kaplicy Sióstr przy 
ul. Sielskiej.

Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 10.50 na 
cmentarzu górczyńskim.

O modlitwę za duszę Zmarłego prosi

żona z dziećmi

Ul. ŚmiełowSka 34 . 442O4.g

tDnia 20 grudnia 1977 r. zmarł w wieku 78 lat 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, śp.

ROMAN IDZIOREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 8 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

rodzina
4235-U3

tDnia 20 grudnia 1077 roku zmarli śmiercią 
tragiczną, śp. śp.

EWA MARIA BŁOTNA
z domu Bancewicz, lat 25 

nasza najdroższa córka, siostra, siostrzenica, 
synowa, bratowa i ciocia;

LUDWIK MARIA BŁOTNY
lat 30

nasz najdroższy, jedyny syn, brat, Zięć, szwa­
gier, wujek, siostrzeniec i bratanek;

AGNIESZKA BŁOTNA
lat 5

nasze ukochane słoneczko, wnuczka, siostrze­
nica i bratanica.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, a bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu janikowskim.

Krewnych 1 znajomych o smutnym obrzędzie 
zawiadamia strapiona

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolenęji.

Al. Marcinkowskiego 20,

ul. Za Bramką 7.

..................
tDnia 21 grudnia 1977 r. imart, przeżywszy 

lat 75, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

ANTONI KRYSTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm.

o godz. 9.15 na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim żalu pogrążona

rodzina
Ul. Grobla 19 m. 50. 4238-U3

■I

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
20 grudnia 1977 r. przestało bić serce mojego 

kochanego męża, naszego drogiego ojca, teścia 
i nigdy niezapomnianego dziadziusia, śp.

KAZIMIERZA KAPITANA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążone

tona z dniećmi i Bodaina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Plac Asnyka 3 a m. 1. 4240-U3

tDnia 21 grudnia 1977 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy 75 lat, nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ANDRZEJ MOLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu w Stęszewie.

Strapiona

rodzina

Stęszew, ul. Kręta 24. 44220g

+ Dnia 21 grudnia 1977 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św., w wieku 79 lat, mój 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojęiec, dziadek, 
teść, brat, szwagier i wujek, śp.

x WACŁAW KRZYZOSTANIAK
ppłk w stanie spoczynku, od: łączony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Partyzanckim i Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 
23 bm. o godz. 14.30 w kaplicy cmentarnej w 
Kościanie, po czym wyprowadzenie zwłok do 
grobu rodzinnego,

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną

44165g

tDnia 26 grudnia 1977 roku zmarła w wieku 
84 lat, śp.

WŁADYSŁAWA MROCZEK
x domu Szczepańska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­
dzinie 14.45 na cmentarzu parafialnym w Nakle 
n. Notecią.

Pogrążona w smutku
rodzina

Poznań, Nakło n. Notecią. 44J66g

j. W dniu 20 grudnia 1977 roku zasnął w Bogu 
' w wieku 84 lat, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

JOZEF ŁOS
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Kleinie.
W smutku pogrążona

rodzina
4237-U3

tDnia 21 grudnia 1977 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św. przeżywszy lat 62, moja kochana żona, na­

sza kochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

tDnia 21 grudnia 1977 roku zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, moja 
najukochańsza mamusia, babcia i prababcia, śp.

z Radowiczów

CZESŁAWA GEPPERT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm.

o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

Córka z wnuczką
Prosimy o niewkładanle kondolencji. 4256-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
21 grudnia 1977 r. zmarł w wieku 71 lat, mój 

najdroższy mąż, nasz drogi i nigdy niezapom­
niany ojciec, teść i dziadziuś, śp.

JAN DŁUZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 grudnia 

1977 r. o godz. 10 na cmentarzu parafialnym 
w Sobocie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona i synowie z rodzinami

Złotkowo 1. 44176g

tDnia 20 grudnia 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 72, śp.

ZOFIA MALINKIEWICZ
z domu Birkholz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążany 

mąż z rodziną

Ul. Nad Potokiem 17 m. 23 . 4252-U3

+ Dnia 20 grudnia 1977 roku zmarła tragicznie 
w 34 roku życia, moja najdroższa i najuko­

chańsza żona, mamusia, córka i siostra, śp.

Mirosława KUZIOR - WIŚNIEWSKA
artysta malarz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z córeczką i rodziną

Ul. Budziszyńska 78 m. 1. 4239-U3

IRENA MILICH
z d. Chojnacka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

4236-U3

tDnia 20 grudnia 1977 roku zmarł, przeżyw­
szy lat 73, nasz drogi mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier, śp.

MARCIN KASPROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm.

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Miodowa 22 a. 4251-U3

UNIEWAŻNIA SIĘ 
PIECZĄTKĘ 

o następującej treści: 
Z-ca Naczelnego 

inżyniera 
inż. Jerzy Bukowski. ।

4548-K1 *

0 Różne
Naprawa telewizorów. Ję­
drzejowski, tel. 645-08.

43770g

@ Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań. Libelta 29, zaprasza 
na Bal Samotnych 7 sty­
cznia 1978. Bilety do na­
bycia w Biurze. Biuro 
czynne godz. 15—19.

41932 g

___________ Prze targ
Spółdzielnia Pracy „Juwelia” w Poznaniu, Plac 
Wolności 5, ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie:
1. prac elektrycznych — ca 35 tys. zł 
2. prac malarskich — ca 35 tys. zł 
3. prac murarsko - podłogowych —

ca 80 tys. zł 
w warsztacie Spółdzielni ul. Kraszewskiego 2.6 
oraz Zakładzie Usługowym przv ul. Ratajcza­
ka w terminie do dnia 30. 01. 1978 r.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz zakłady 
prywatne.

Oferty należy składać w kopertach w ciągu 
14 dni licząc od daty ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 17 dnia od 
ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. ________________ 4460-K1
__________ K o m u n i k a t

Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu informuje, 
że w związku z budową kładki dla pieszych, 
w dniach od 27 XII do 31 XII 1977 r. zostanie 
zamknięta dla ruchu przelotowego, ul. Sło­
wiańska na .wysokości od ul. Zagonowej do ul. 
Średnicowej.

W tym okresie trasy autobusów ulegną od­
cinkowo następującym zmianom:
— AUTOBUS linii nr 69

Wyjazd: z Os. Kraju Rad ulicą Mura­
wa, Słowiańska, Pasieka, Winogrady do Pu­
łaskiego — pozostała trasa bez zmian.
Powrót: Pułaskiego, Obornicka, Średni­
cowa, Serbska, Murawa.

— AUTOBUS linii nr 71
Wyjazd: z Os. Kraju Rad ulicą Mura­
wa, Serbska, Średnicowa, Obornicka — po­
została trasa bez zmian.
Powrót: tą samą trasą.

— AUTOBUS linii nr 74
Wyjazd: ż Os. Zwycięstwa ul. Połabską, 
Serbską, Murawa, Słowiańską, Szelągowską 
— pozostała trasa bez zmian.
Powrót: tą samą trasą. 4568-K1

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia B 
20 grudnia 1977 roku zmarła po pracowitym U 
życiu, opatrzona Sakramentami św., nasza naj- H 

ukochańsza mamusia, siostra, teściowa, babcia 0 
i prababcia, przeżywszy lat 81, śp.

ZOFIA REJEWSKA
z domu Kroll

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go- H 
dżinie 15 na cmentarzu na Starołęce.

Pogrążona w smutku

rodzina

44168g

tDnia 20 grudnia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 49, nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

ALEKSANDER KUBIS
dyrektor

Szkoły Podstawowej w Modrzu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Modrzu.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Modrzę, gm. Stęszew. 44195g
■■■—u mu । _:n ■mii mii ii iiiiiiiii u i_i

+ Dnia 21 grudnia 1977 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot w wieku 89 lat, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najukochańsza ma­
musia, teściowa, babcia i prababcia, śp.

STEFANIA OHLA
z domu Piotrowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm.
o godz. 14 na cmentarzu na Mdłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Osiedle Wielkiego Października 7 A m. 9.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 grudnia 1977 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, przeżywszy lat 82, moja uko­
chana matka, siostra, teściowa, babcia, prabab­
cia i ciocia, śp.

JOANNA WILCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

syn z rodziną

Poznań, Gniezno, Hagondange (Francja).

4254-U3



Słr. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 23 XII 1*77

GRUDZIEŃ Sławomiry,

23 Wiktorii

Piątek Słońce: 8.02—15.40

TEATRY |
LALKI I AKTORA — g. 17 ^Noc 

wigilijna”.

X KINA ~1
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 

„Terror Mechagodzilii” (jap- 
b.o.), g. 18, 20 „Kariera na zle­
cenie” (fr. 18 1).

KDF PAŁACOWE — g. 19-30 
„Sprawa Gorgonowej” (poi. 18 1).

APOLLO — g 10, s. zamkn. 
12.30, 15, 17.15 „Czy zabiła?” (fr. 
15 1.), g. 19 30 „Trędowata i Ordy 
nat Michorowski” (poi. 12 1. — 
archiw.).

' BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30. 
18, 20.15 „Superexpress w niebez­
pieczeństwie” (.jap. 15 1.).

GONG — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
19 „Handlarz bronią” (wl. 15 1).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Poli­
cjanci” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16 
„Dyl Sowizdrzał” (NRD 15 1.), g. 
18, 20 „Pięć łatwych utworów” 
(USA 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 19.30 „Ko­
nie Valdeza”, (wł. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Liii 
kochaj mnie” (fr. 15 1 ).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.45 
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.), g. 
20 ,.Xvć razem” (fr. 18 1.) .

OSIEDLE — g. 15, 17 „Strzały 
Robin Hooda” (radź. 12 1.). g. 19 
„Brawurowe porwanie” (USA 18 
1) •

PANCERNIAK — g. 18 „Gorące 
polowanie” (jap. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Maratończyk” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Niewinne” (wl. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30, 19.30
„Pocałunki z Hongkongu” (fr. 12 
1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Cenny depozyt” (fr. 12 1), g. 20 
„Asy przestworzy” (ang. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „No i co doktorku?” 
(USA b.o). g. 16.30. 18.45 „Strach 
nad miastem” (fr. 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Omen” (USA 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Kaukaz”.

LUNAPARK (hala 21 MTP — 
wejście od ul. Śniadeckich) 
od g. 13 do 20.

ZOO — ul. Krańcowa I ul. 
Zwierzyniecka od g. 9 do zmroku.

g b 1Bh , —
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo 
gta — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, no 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa I, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel 544-55; Lu­
boń, tel 120-399; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22 tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne, głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Kórnicka 24. 
Słowiańska. Starołęcka 1. Gło­
gowska 107/109, Marcinkowskiego 
11 (całą dobę).

PROGRAM I: — 8.10 Estrada przy 
jaźni; 9.05 Panorama rozmaitości 
muz; 9.45 Zespół folklorystyczny 
Danzerrini di Lucinico; 10.08 Sta­
ra i nowa muzyka wojskowa; 10.30 
Niezapomniane stronice — „Czar­
ne skrzydła” fragm. pow.; 10.40 
Różne barwy jednego tematu; U 
Tu Radio Kierowców; 11.15 Łódzki 
kołowrotek muz.; 11.30 Katowice 
na muzycznej antenie; 13 U przyja 
ciół; 13.05 Śpiewają „Skaldowie”; 
13.15 Moto-sprawy; 13.35 Z mi­
krofonem przez rzeszowską wieś; 
14 Studio „Gama”: 14.20 Studio Re 
laks; 14.25 Studio „Gama” c.d.; 
15.05 List z Polski: 15.10 Studio „Ga 
ma” c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra 
diokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 
Melodie dużego ekranu; 19.15 War­
szawska Orkiestra PR i TV: 19.40 
Z aktorskiego śpiewnika; 20.05 RTV 
Średnia Szkoła dla Pracujących — 
Historia — sem. I — „Kultura śred 
niowieczna”; 20.20 Melodie, do któ 
rych chetnie wracamy; 21.33 Utwo­
ry St. Moniuszki — w programie 
pieśni ze „Śpiewników domo­
wych”: 22.23 Na trąbce gra May­
nard Fergusson; 22.30 Pasje, nodró 
że, przygody: 22.45 Minirecital S. 
Przybylskiej; 23.15 Granice jazzu;

Wiadomości: 0.01. 1 2. 3, 3. 5 6, 
8. 9. 10, 1205. 15. 19. 20. 21. 22. 23.

PROGI* IM U: — 6 ” u Jedwika; 
9.30 My 77 —aud. Studia Młodych; 
9.40 Dla przedszkoli — „Ida świę­
ta” — aud. slowno-mttz.: 10 ..Ząbvt 
ki Warszawy” — Pomnik Adama 
M^ekiew3-z?• 10.30 Pieśni Rrahm1! 
śpiewa T. Żylis-Gara; 10.40 Z mi­
krofonem przez trzy zmiany; U 
Antologia sonaty fortep. W. A. Mo 
zarta; 11.35 Postęp w "-nsncdirs”'”? 
domowym; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych ensoda, 
rzy: 12.25 „Podróż naokoło świata” 
— fragm. książki J. Forstera: 12.45 
Rytmy i melodie świata: 13 Gra 
ork. L. Stokowskiego: 13.20 Gra ka 
pela z Kośnych Hamrów: 13.35 Wo 
kół sprawy naszego stołu: 13.50 O- 
peretka. jej twórcy i wykonawcy; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio — Moskwa; (4.45 Mn 
z--’ra Vival-4iego- 15.30 n-aioferie; 
16.10 Konc. życzeń miłośników niuz. 
poważnej; 16.40 Magazyn informa 
cyjny; 16.50 Radioexnress; 17 Ania 
tÓTskie zespoły przed mikrofonem; 
17.20 „Odejście poety” — poemat 
7b. Jer?vnv: 17.ło Pen. ”1.
^Rykowisko”; 18 „Nowiny i nowin

Dzieciom specjalnej troski

TPD szuka partnerów
specjalnej troski, postanowił stworzyć możli­
wość przyuczeni. do zawodu absolwentom szko­
ły specjalnej nie w zakładzie pracy ale w 
szkole, zaś po przyuczeniu — zagwarantować 
pracę.

< ODPOmADAm Hotel robotniczy dla „Centry"

ILTozolnie naciągają nitkę, która rwie się 
i plącze w niesprawnych rękach. Dziew­

czętom i chłopcom mylą się kolejne czynności 
przy uruchamianiu kaletniczej maszyny. Ścieg 
na kawałku skóry też nie jest prosty, cho­
ciaż bardzo się o to starają. Instruktorzy cier­
pliwie demonstrują i tłumaczą kolejne ruchy, 
aż do skutku, dopóki uczeń nie przyswoi so­
bie podstawowych czynności. Lekcje przy ma­
szynie przerywane są zajęciami z gimnastyki 
wyrównawczej i ćwiczeniami korygującymi 
wymowę.

Trzeba wyjątkowej cierpliwości i niekłamanej mi­
łości ku dzieciom, by podjąć się zajęć z nimi. Cho­
ciaż uczniowie chętnie wypełniają polecenia in­
struktorów i nauczycieli, potrzebny jest ogromny 
wysiłek, by przyswoili sobie umiejętność swobed- 
nego posługiwania. się maszyną. A orf opanowania 
tej czynności uzależniony jest ich start życiowy, 
przydatność dla społeczeństwa. Na dobrą sprawę 
z każdym uczniem trzeba pracować indywidualni", 
by nauczyć go tyle czynności, ile potrafi sobie 
przyswoić: ścieg prosty, ścieg ozdobny, przyszy­
cie sprzączki.

Dzieciom z upośledzoną sprawnością inteTek- 
tualną ukończenie ośmioklasowej szkoły spe­
cjalnej nie zapewnia orzy gotowa nia do pracy 
zawodowej. Do zawodowej szkoły socjalnej 
r.a ogół też się nie kwalifikują. Rodziny za­
biegają dla nich o orace chałupnicze. Niektó­
rzy trafiają do spółdzielni inwalidów, gdzie 
są miejsca oracy chronionej — tam zostaną 
przyuczeni do wykonywania określonej czyn­
ności. Przyuczanie jest pracochłonne i kosz­
towne, ale jest to jedyne sensowne rozwią­
zanie najważniejszego Drobiem u życiowego 
dzieci specjalnej troski. Tvch oczywiście, któ- 
rvch ograniczone zdolności na to pozwalają. 
Daje szanse egzystencji społecznej na władny 
kos-zt. zapobiega pozostawaniu na łasce rodzi­
ny. Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w 
dzielnicy Wilda w Poznaniu, który ma na 
swym koncie wiele poczynań na rzecz dzieci

ngSB

Mieszkaniec dzielnicy Głównej 
— Masowe szczepienie psów prze­
ciw wściekliźnie odbywało się we 
wrześniu. Psy można jednak 
szczepić przez cały rok w godzi­
nach od 8 do 19 w Lecznicy c.”> 
Zwierząt przy ul. Grunwaldzkiej 
246. (3547)

K. Z. Poznań — Chcąc nabyć 
sadzonki rabarbaru malinowego, 
należy złożyć zamówienie w Okrę 
gowym Przedsiębicirsitwie Hodowli 
i Nasiennictwa Ogrodniczego — 
Oddział Nasiennictwa i Szkółkar- 
stwa „CNOS", 60-951 Poznań, ul. 
Kopanina 28/38. (4213)

Wacława W. — Porad prawnych 
nie udzielamy na łamach. Prosimy 
o podanie dokładnego adresu.

(4482)

E. G. Poznań — Dziękujemy za 
list i „migawkę", opis zdarzenia 
(rzeczywiście rzadkiego) przekaza 
liśmy dziiał-owi informacjt (4599)

'Łucja Sławska — Pozsnań — Kry 
tyczne uwagi przekazujemy zain­
teresowanym instytucjom, a te o- 
g&lniejszej natury omówimy przy 
okazji na naszych łamach.

(4588)

Zainteresowana — Puszkę do 
Chleba najlepiej co parę dni prze 
myć wodą z octem, następnie dob 
rze wysuszyć i przez co najmniej 
godzinę pozostawić ją otwartą. 
Niemiłe zapachy uloitnią się.

(4562)

Kryst-yna P„ ul. Klasztorną — 
Radzimy zwrócić się do Ośrodka 
Informacji o Usługach, ui. Czer­
wonej Armii 52/53, teł. 566-66. Tam 
otrzyma Pani wyczerpujące dane 
na temat skór. (4498j

N. Nowak — Poznań — Prosi­
my podać (z powołaniem się na 
numer korespondencji 4708) doklad 
nie imię, nazwisko i adres oraz 
nr renty — spróbujemy dowie­
dzieć się czy taki dodatek przy­
sługuje. (4708) 

ki muzyczne”; 18.46 Rep. ekono­
miczny; 19 20 lal Studia Ekspery­
mentalnego; 19.30 Tran sin. konc. 
symf. z sali Filharmonii Narodo­
wej; 20 Czvm sko^^bka za nho- 
du... — dyskusja; 20.20 d.c. konc.; 
21.55 Public, międźynar.; 22.08 Teatr 
PR —Teatr Sensacji — „Brat Mi­
kołaja”; 22.52 Utwory na temat an 
gielskkh twórców współczesnych; 
23.25 Co słychać w świecie; 23.40 
A. Scarlatti: Cantata Pastorale 
(Kantata pasterska na Narodzenie 
Dzieciątka Jezus).

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.30, 
11.30 13.30. 18.30. 21.45. 23.30.

PROGRAM HI: — 8.05 Blues na 
grudzień — ,.Savoy Blues”; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Morderstwo ie spa 
lonego” — ode. pow.; 9.10 Poeci 
francuskiej piosenki: 9.30 Ńasz rok 
77-my; 9.45 W. A. Mozart: Symf. 
koncertująca Es-dur -a ohói, klar 
net, róg i fagot; 10.35 Kiermasz 
płyt wvtwórni Sunraphoi; 11 Ży­
cie rodzinne — mag.; 11.30 Powra- 
ca>acy temat — „lot do domu”: 
12.25 Za kierownica; 13 Powt. z roz 
rvwvt: 13A0 .A k^Tmbne pazurki 
— ode. pow.; 14 Instrumenty kia. 
wiszowe w muzyce baroku: 15.10 R. 
Charles w Newport; 15.30 Olsztyn 
ski werkuriusz kulturalny — mar.: 
15.50 Dwie gitary i skrzypce; 16 
Rozszyfrowujemy niosenki; 16.20 
SB8 1 soliści: 16.45 Nas’ rok 77-mv; 
17.05 Muz. poczta UKF: 17.40 W 
książkach i w życiu; 18 Muzyko-

Po niedawnej przeprowadz­
ce administracji „Centry’’ do 
nowego biurowca przy ul. Gdy 
ńskiej, zwolnił się zajmowany, 
przez nią dotychczas budynek 
prxy ul. Fortecznej. Pomiesz­
czenia w nim wymagają grun 
łownego remontu. Dzięki te­
mu przedsięwzięciu zakłady 
otrzymają bardzo potrzebny 
hotel robotniczy. W znacznym 
stopniu rozwiąże on kłopoty 
wielu pracowników spoza Poz 
nania, którzy dojeżdżają bądź 
korzystają z kwater prywat­
nych.

Rozpoczęte prace remonto­

ODPOWIEDZI
O W styczniu 1977 r. napisał do 

nas czytelnik, prosąąc o interweń 
cję w sprawie położenia chodnika 
na odcinku ul. Dąbrowskiego od 
nr 505 do ul. Człopskiej. Piesi 
zmuszeni są tam chodzić jezdnią 
trasy E-8. gdyż na chodniku toną 
w glinie i błocie. W lutym 1977 r. 
Zarząd Dróg i Mostów odpowie­
dział nam. że w ciągu tego roku 
pobocze zostanie utwardzone. 
Ostatnio czytelnik ten powiado­
mił redakcję, że koniec grudnia 
za pa,sem, a chodnika nie ma.

Dyrekcja Zarzadu Dróg i Mo­
stów poinformowała redakcję, że 
sprawą tą miał się zająć Rejon 
Budo-wy Dróg i Mostów. Jeśli w 
najbliższym czasie nie zostanie to 
wykonane, to Zarząd Dróg i Mo­
stów zrobi to we własnym zakre 
sie. (354) 

branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Przeboje czterdzicstołat 
ków; 19 Pow. w wyd. dżw. — Ro­
dzina Połanieckich; 19.35 Opera 
J B. Luily — „Alcesu”; 19.50 „Mor 
derstwo ze spalonego — ode pow.; 
20 Interradio — mag. aktualn. 
muz.; 20.45 Garbarek. Towner i bar 
fa Eola; 21 Nieznane o znanych — 
T. Borowski: 21.30 Bielszy odcień 
bluesa: 22.C8 Śpiewa — Elżbieta 
Adamiak: 22.15 Trzy kwadranse iaz 
zu — dysko-^afie: 23 Wiersze J. 
Śpiewaka: 23.05 Konc. tylko d’a 
melomanów — Lionell Roge gra 
preludia i furi organowe .1. S Ra 
cha: 23.50 Śpiewa N Crnrmiń^i"’.

Wiadomości: 5. 6. 7, 8. 10.30. 12.05, 
15 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: — 6.45 RadioeK- 
press: 7.45 Muzyczny tvdzień Pozna 
nia; 10 Festiwal w Bergen 1977; 
11.04 D. Szostakowicz: Trio forten. 
c-molj; 11.30 Callas śpiewa Pucci­
niego; 11.55 M. Grant — organy i 
fortepian: 12.05 Czas dobrych rośno 
darzy; 12 25 Giełda nlyt: 13 fonef- 
ti Ch. Arisona; 13.25 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach; 13.50 A_. 
Dworzak: Serenada na smyczki 
E-dtir; 14.25 Teatr PR — ..Sto mi! 
od brzegu” wg poematu J. Słowac 
kiego; 14.55 Tajemnice prozy K. 
Irzykowskiego; 15.25 Szkic do por­
tretu Andrzeja Bursy: 15.40 Maria. 
Magdalena i Wojciech Kossako­
wie — aud. poświęcone twórczości 
M. Samozwaniec; 16.05 Motety

O pomoc działacze TPD zwrócili się do Regio­
nalnego związku Spółdzielni Inwalidów, nawiązali 
kontakty ze Spółdzielnią Inwalidów „Kaletnik” 
oraz „Jedność”, znajdując pełne zrozumienie. Spół­
dzielnie przysłały swoich instruktorów, dały suro­
wiec i maszyny, na których próbuje swoje zdol­
ności manualne szesnastu uczniów. Kurs trwać bę­
dzie dziesięć miesięcy, po jego ukończeniu ucznio­
wie podejma pracę w wymienionych spółdzielniach. 
Na razie uczy się niewielka grupa dzieci. Or^ani- 
zatorzy, a właściwie inicjatorzy iedynej dotychczas 
akcji w województwie poznańskim, szukała nowych 
partnerów. Próbuią. bezskutecznie, nawiazać k~n- 
takty ze Spółdzielnią Inwalidów im. dr. F. Wi­
taszka.

Dla ludzi dobrej woli, którym nie jest obo­
jętny los każdego dziecka, ustanowili odzna­
kę „ Za miłość i pomoc dzieciom” a także dy­
plom „Za aktywną pracę dla dob”a dziecka” 
Godni takiego uhonorowania wydaja sie być 
nr^ede wszystkim samf działacze wiłdeckiego 
TPD. m. in. Kazimiera Morawska, Irena 
Goździeiewicz, Helena Czyżewska i Henryk 
Radomski, którzy nie czeka iąc na wytyczne 
wykazali zrozumienie 1 troskę <> najbardziej 
poszkodowanych. Nazwiska z pięciotysięcznej 
listy TPD-owskich działaczy na Wildzie moż­
na by mnożyć. W ciągu 15-letniej działalności 
bvlj twórcami nieiedmei cennej inicjatywy. 
Szczycą się tym. że właśnie u nich powsła- 
wały pierwsze ogniska przedszkolne, punkty 
logopedyczne, kolonie zdrowotne. zajęcia 
świetlicowe. Orgenizułą dz;eciom także do- 
moc materialną, chronią je orzed środowiska­
mi zagrożonymi, organizują c^as wolny. 
Wśród dorosłych szerzą ideę opiekuństwa.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

we budynku przy ul. Fortecz­
nej potrwają około roku. Ich 
rezultatem będzie 75 miejsc 
noclegowych w pokojach dwu- 
trzy- i czteroosobowych. Nad­
to na każdym piętrze znajdzie 
się też kuchnia z odpowiednim 
sprzętem i łazienka: wygesoo- 
daruje się też salę telewizvjną 
i świetlicę. Przy urządzaniu 
hotelu sporo prac ma być wv 
konanych w czynie społecznym 
przez przyszłych mieszkańców.

W sąsiedztwie budynku za­
mierza się utworzyć ośrodek 
rekreacyjno-sportowy. (bop)

V/ Korespondencyjnym Klubie Młodych Pisarzy

Na literackim przedpolu
Kiedy 18 lat temu powsta­

wały działające pod patrona­
tem organizacji młodzieżo­
wych Korespondencyjne Klu­
by Młodych Pisarzy, celem ich 
miało być rozbudzenie i utrwa 
lenie potrzeb kulturalnych wsi 
i małych miasteczek. Miały 
one skupiać młodych twórców 
zwłaszcza tych, którzy działa­
li z dala od wielkich metro • 
polii. otoczyć ich opieką, stwo 
rzyć warunki dla ich twórcze­
go rozwoju. KKMP miał ułat­
wiać członkom ocenę ich orać 
przez zawodowych krytyków 
pośrednictwo w kontaktacn ze 
znanymi pisarzami, organizo- 
wantie spotkań (w tym także 
autorskich) oraz pomoc w dru 
ku.

Te same cele przyświecały pn«- 
n-ańękiemu KKMP, który powstał

Pierluigi da Palestriny śpiewa 
Chór Chłopięcy i Męski katedry 
w Ratyzbonie; 16.20 j. łaciński; 
16.40 Aud. sport; 16.50 Radioex- 
press; 17. Spotkanie z PWSM; 17.25 
Aud. oświatowa; 17.25 Aud. lite­
racka; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 
18.25 j. niemiecki; 18.40 „Onegdaj 
w kręgu rodzinnym” — dawne 
i nowe słownictwo związane z ro­
dziną i jej tradycjami; 19. Szkoła 
Mistrzów; 19.15 j. angielski; 19.3« 
Iransm. konc. symf. z sali Filhar­
monii Narodowej; 20. Dyskusja li­
teracka — „I czym skorupka za 
młodu...” (w przerwie koncertu); 
20.20 c. d. transm.; 21.45 Fr. Cho­
pin: Sonata — g-moll op. #5 na 
wiolonczelę i fortepian; 22.15 R-TV 
Średnia Szkoła dla Pracujących 
— Biologia sem. I — „Pochodzenie 
roślin uprawnych”; 22.30 Rozmowy 
o filozofii — Teoria poznania — 
w świetle najnowszych polskich 
badań; 22.50 E. Sikora — „Widok 
z okna” muzyka elektroniczna.

Wiadomości: 12, 16.

C teiewizia J
PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSS. 

matematyka (sem. 1, 1. 13) „Rów­
nania i nierówności kwadrato­
we”; 7 — R-TVSŚ. „Wskazówki 
metodyczne” (sem. 1, 1. ») „Utrwa

PZMot w nowej siedzibie

Krótsza kolejka 
po prawa jazdy?

przyszłego roku powin 
na skrócić się kolejka 

po prawo jazdy — Polski Zwią 
zek Motorowy będzie bowiem 
organizował znacznie więcej 
niż dotychczas kursów Jest to 
możliwe, gdyż zarówno ośrodek 
szkoleń’a kierowców, iak i za­
rząd PZMot-u oraz administra 
cja pomocy drogowej przenie­
sione zostały do nowych i no 
woczesnych pomieszczeń.

W obiektach tych przy ulicy 
Cześnikowskiej 30, oddanvch 
do użytku przed terminem 
dzięki dobrej robcc?e Pr-edsię 
biorstwa Remontowo - Budo­
wlanego „Zremb” mieszczą 
się: cztery sale wykładowe — 
dotychczas była jedna modelar 
nia i sala zajęć praktycznych 
do szkolenia kierowców zawo­
dowych. Sale wykładowe, prze 
znaczone dla 30 — 40 słucha­

Także zimq przepro 
wadza się pielęgna­

cję drzew.
Na zdjęciu: pra­

cownicy Poznańskie­
go Przedsiębior­
stwa Z;eleni — Wa­
lenty Kozłowski i 
Jan Szczypkowski 
na d. Stałingradz- 
kiej wycinają suche 

konary.
Fot. H. Kamza

Z rzemieślniczych cukierni pod choinkę
Piernikowe „mikołaje”, ko­

lorowo zdobione lukrem, ser­
ca, konie na biegunach, gwiazd 
ki — przygotowali dla dzieci 
poznańscy rzemieślnicy. Po­
stanowili wykonać w okresie 
świątecznym 25 000 sztuk tych 
słodkich zabawek, a także spo 
ro dużych lizaków z choinka­
mi w środku i marcepano­
wych figurek. Do świątecz­
nych przygotowań przy&tątpi-

w 1961 roku. Organ iłowano bie­
siady literackie, zabiegano o pu­
blikacje, wydawano arkusze poe­
tyckie, urządzano spotkania au­
torskie i turnieje. Działania te nie 
pozostały bezowocne. Pojawiło się 
kilka indywidualności, takich jak 
np. Łucja Danielewska, Wincenty 
Różański czy Jerzy Grupiński, 
którzy obecnie są już członkami 
Poznańskiego Oddziału Związku 
Literatów Polskich.

W początkowym okres-ie Ist­
nienia KKMP miał służyć 
przede wszystkim , pomocą 
obecnie zaś kiedy może już 00 
szczycić się pewnym dorob­
kiem literackim, zamierzenia 
idą raczej w kierunku określo­
nych wartości ideowo-artys­
tycznych. I choć trud-no jesz­
cze w tej chwiili mówić o kon­
kretnym programie artystycz­
nym. to jednak pojawia się już 
potrzeba poddarwa twórczości

łanie wiedzy i powtarzanie”; 9 — 
Dla młodych widzów: „Teielerie” 
— w programie m. in. film prod. 
USA z serii „Zorro” — „Sierżant 
Garcia wyda je przyjęcie” i „Kon 
kursy sierżanta Garcii”; 12 — „Bry 
gada do spraw różnych” — film 
sensacyjny prod. rum. (kol.); 
15.25 — NURT — „O możliwości 
kształcenia samooceny i sposirze 
gania samego siebie przez ucz­
nia” (cz. 2) — wykładowca: dr 
Jerzy Melibruda; 15.55 — Program 
dnia; 16 — „Obiektyw”; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.20 — „Studio 
Sport” — „Zapraszamy na studio 
ny” (kol.); 17 — Dla dzieci: — 
„Ula z Ib — „Pani tradycja” 
(kol.); 17.30 — Poradnik Zmoiory 
zowanego Turysty (kol.); 17.40 — 
„Debiuty”: Ewa Gawryłow (kol.); 
17.55 — „Film IV na świecie” — 
„Fantazja” — film prod. ZSRR 
(kol-); 19 — Dobranoc, dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — „Robotni­
cze losy” — „Gwiazdy patrzą na 
nas” — ode. 10 pt. „Odbudowa” 
film prod. angielskiej; 21.30 — 
„Miejsce zwane Opinogóra” cz. 
3 pt. „U stóp moich kraina” — 
przedstawienie poezji Adama Mic 
kiewicza (kol ); 22 — Edward
Grieg — Koncert Fortepianowy 
a-mołł op. 16 gra Artur Rubin­

czy wyposażone zostaną w ma 
gnetowidy. Tak więc kursan­
ci będą mogli, poprzez kame­
rę obserwować „żywe przykła 
dy” ruchu przy skrzyżowaniu 
ulicy Grochowskiej i Grunwal 
dzkiej.

W nowym budynku zostanie 
też wkrótce zainstalowana ra­
diostacja dyspozycyjna dla po 
mocy drogowej, co pewnie tts 
prawni jej działalność.

Oddanie tego ważnego dla 
zmotoryzowanych poznania­
ków obiektu odbyło się wczo­
raj w obecności przedstawicie 
li władz partyjno-administra- 
cyjnych województwa poznań 
skiego z sekretarzem KW 
PZPR, przewodniczącym Miej 
skiej Rady Narodowej w Po­
znaniu — Józefem Switajem.

(len) •

ycinankac

ło 20 warsztatów z Poznania 
i Gniezna.

Ozdobne pierniki, przeane- 
czone są (szkoda., że tylko) dla 
zakładów pracy, które dzie­
ciom ^swoich pracowników u- 
rządzają tradycyjne uoworkt 
ne choinki. Pierwsze partie 
pierników czekają gotowe w 
poznańskim Rzemieślniczym 
Demu Towarowym, (len) 

młodych swoistemu egzamin® 
wi nie tylko ze strony krytyka 
literackiego ale i czytelników.

Jest to m. in. celem poczynań 
nowego Zarządu poznańskiego kła 
bu, któremu przewodniczy Agata 
Kmiecińska. Dąży się do przyjęcia 
nowych członków wyłonionych 
zwłaszcza spośród laureatów ogłą 
szonego przez ZW ZSMP pod pa­
tronatem „Głosu Wielkopolskiego** 
konkursu literackiego, jak i wzno 
wienie akcji wydawniczej orae 
spotkań autorskich.

Zarząd Klubu usiłuje pozys 
kać do stałej współpracy k.-y- 
tyków literackich. Oprócz 
funkcji czysto literackich Klub 
rozwijać będzie również dzia­
łalność społeczna i kulturalną,. 
Poprzez organizowanie spot­
kań autorskich stworzy się mo 
żliwość aktywnego uczestniczę 
nia n.p. w upowszechnianiu 
czytelnictwa iak i ułatwianiu 
odbioru poezji ws-DÓłczesnei. Z 
tego właśnie powodu podej­
mowane są próby nawiązania 
bliższej w&póllpracy ze szkoła­
mi i zakładami pracy, (kjź)

stein i londyńska Orkiestra Spm- 
foniczna pod dyr. Andre Preyiaa; 
22.35 — Dziennik (koL).

PROGRAM 2: 15.05 — Kolęda, 
kolęda; 15.35 — Program dnia; 

15.10 — „Pegaz” — magazyn knl 
turalny (powt. koL); 18.25 — 
„Gdzie jest raj w ulicznym py­
le” — reportaż filmowy — zapo­
znanie ze współczesną poezją 
amerykańską; 16.40 — „Tajemni­
czy Świat Przyrody” — „Fitohor 
mony” (prod. poi.) oraz „Wzrost 
i ruchy roślin” (prod. CSRS, 
kol.); 17.to — „Decyzje piętnasto­
latków”; 18.10 — Poradnia Mło­
dych; 18.10 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kół.); 
26.30 — „Turystyka i wypoczy­
nek” (kol.); 21 — „Sytuacje” — 
tradycje rodzinne’; 21.30 — 24 go 
dżiny (kol.); 21.40 — „Klub Jaz­
zowy Studia „Gama przedstawia” 
— „Jazz Jamboree 77” (kol.); 22.28 
— „Opowieści starszego pana” _  
„Ogród” — program Jeremiego 
Przybory (kol.); 22.30 — „Za ku­
lisami marzeń” — film fab. prod. 
węgierskiej; 23.40 —- Język ro­
syjski — kurs podstawowy, lek­
cja 12 (powt., kol.)); 0.10 — NURT 
— „Komunikacja językowa” — 
wykładowca doc, dr Barbara 
Bartnicka.


